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Do Czytelników!
labierając głos, winniśmy przedevyszystkiom powiedzieć, dla czego zakładamy nowe pismo.

Oto dlatego, że w życiu naszem polityeznem jest jeden kierunek niereprezentowany dotąd przez żadne z pism istniejących; dla tego, że 
w kraju są krocie uciśnionych, których nikt nie broni dla tego, że nie ma taniego dziennika, któryby wziął .sobie za zadanie1 potrzeć, aż w te 

f  sfery, które o gazetach tylko słyszą, ale ich jeszcze nie czytają.
'WięĆśoto główne rysy naszego programu :
Istnienie ojczyzny w znaczeniu najobszerniejszem jest całego narodu polskiego ideałem politycznym, z którym zrywairą tylko zaprzańcy

lub zaślepieni doktrynerzy. Dwie atoli drogi wiodą do tego ideału, k o n w u l s y j n a ,  pełna krw i, i s p o k o j n a ,  pełna pracy.
Wybieramy tę drugą, bo lubo będzie długą i mozolną, za to tem pewniej doprowadzi nas do niego.
.A chociaż ją  wybieramy, dalecy jednak jesteśmy-od potępienia tych, którzy przed laty dwudziestu w dobrej wierze, walczyli z bronią w jęku o niepod­

ległość Polski. Kto ic-h zbrodniarzami nazywa, ten albo nie wie, że w życiu narodów wielkie dziejowe przewroty nie są nigdy dziełem jednostek, lecz wy­
pływają z prądu ogólnego, którego żadna siła powstrzymać nie może, albo też zaślepiony koteryjnośc.%, piwa w złej wierze na groby męzennników.

Zrywając z polityką konwulsyjna, równocześnie zrywamy także z pozostałościami polityki em igracyjnej, która wychodziła z założenia, że 
przy obcej pomocy odzyskamy niepodległość. W oczekiwaniu tej pomocy, opierano się z kolei o rozmaite mocarstwa, obecnie oparto się o Austję, 
w m niem aniu, że odbudowanie Polski leży w jej własnym interesie. Jak błędnem jest to mniemanie wykażemy w naszem piśm ie, a tu jedynie nadmie­
nimy, że Austro-Węgry, aby żyć dostatnio, potrzebują jedynie nowych dróg handlowych, które przez wschód mogłyby im otworzyć skarby innych kontynen­
tów. Że o te drogi Austrja z Rosją straszny bój stoczy, o tem nie wątpimy, a l e  n i e m n i e j  j e s t e ś m y  p e w n i ,  że  n i e  s t o c z y  g o  n i g d y  o P o l s k ę

Odrzucając więc tę teorję polityczną, która zrodzona ongi na obejfy-nie pod wpływem tęsknoty za rodzinną ziemią, była zrazu niewinnym
punktem oparcia dla nadziei wygnańców ginących z rozpaczy, dzisiaj jednak stała się torem wyścigowym dla wszelakich karjei'owięzów ; odrzucając ję , 
stawiamy w jej miejsce inną, której wytrwale bronić - będziemy, a która w samodzielnej pracy narodu nad podniesieniem jego umysłowej, moralnej 

materjainej wartości widzi jpdyną drogę zbawienia, a w ogólnej dążności społeczeństw europejskich do pokruszenia wszelkich kajdan i wszelkiego 
ucisku jednych narodowości nad drugiemi — jedynego sprzymierzeńca.

Wypowiedziawszy to, n ie potrzebujemy chyba rozszerzać się długo nad postawą jaką zajmiemy w obec sprawy ruskiej. Skoro Rusini poczuwają 
się już do odrębnej narodowości, niech więc spokojnie nad jej rozwojem pracują, a my do ich polonizacji nie przyłożymy z pewnością, ręki. Jednakże 
obowiązek prawdziwie braterski nakazuje nam przestrzegać, aby pod narodowość ruską nie zakładała miny agitacja p a n r  o s y j s k ą, zgubna właśnie przede- 
wszystkiem dla odrębności ruskiego, narodu. Z nią więc jako z wspólnym wrogiem naszym i bratniego nam narodu ruskiego walczyć będziemy do upadłego.

Powiedzieliśmy, że chcemy bronić uciśnionych, Niech jednak nikt nie sądzi, że wywieszamy sztandar socjalistyczny, na którym doktrynerzy 
wypisali zniesienie religji, własności i rodziny. Na naszym sztandarze wypisujemy jedynie „czynnewspółczucie dla niedoli1', które żąda gorliwego usuwaniu 
przyczyn, mogących i u nas zrodzić sprawę socjalną. Dlatego będziemy bronili rolnika, który jeszcze ciągle jest uciskany przez wygórowane podatki, 
weksacyjne przepisy i niesprawiedliwe taryfy; dla tego staniemy w obronie naszego rękodzielnika, który upada pod naciskiem zagranicznego fabrykanta, 
rozporządzającego miljonami i wyzyskującego na swoję korzyść szanse nierównej konkurencji; dlatego bronić będziemy każdej uczciwej mniejszości, 
majoryzowanej w widokach koteryjnych przez falangę karjerowiczów; dlatego będziemy gorąco przemawiali za wprowadzeniem takich ustaw, które 
zmniejszają możliwość bezkarnego wyzyskiwania jednych przez drugich; dlatego nakoniec z podniesioną przyłbicą staniemy zawsze do walki z wszelką 
koteryjnością, mającą na celu nie dobro powszechne, lecz ujarzmienie drugich w widokach osobistych.

Czy ostatnią część naszego programu wypełnimy, i czy K urjer Lwowski aż tam dotrze, gdzie teraz żadnego jeszcze pisma nie widać, przy­
szłość to okaże. My tyle tylko wiemy, że gazetę naszą redagować będziemy sumiennie i niezawiśle, kraj zaś osądzi, azali z zadajjia naszego wywiązuje- 
m y się także z talentem.

U R J E R E K  T Y G O D N IO W Y .

(Skalski z Chusteczki Królowej i Skalski z Dziennika Pol­
skiego. — Kłopoty redaktora. — Sawicki fara da se ! — 
Lwowscy korespondenci; krakowskiego Czasu. — Zrektyi?- 
kowana Teka Stańczyka i Polak najnowszego fasonu. -  - 
Urzędowe dziennikarstwo. — Co mówią Kant i Benjamin 

Constant o tym przedmiocie ?)

Nie, na miłość Boską 1 powiedźcie mi raz 
przecie czystą praw dę! — Ten p. Michał Sawicki, 
który pisze „Listy otwarte" przeciw kandydaturze 
p. Romanowicza, nie jestże on przypadkiem pa­
nem Skalskim? — tym samym który w Chu­
steczce Królowej na n u tę : „Ej dziób, dziób, dziób!“ 
knuje intrygi przeciw Cerwantesowi ? — Chciał­
bym to sprawdzić, chciałbym to wiedzieć koniecz­
nie! I  przyznajcie mi państwo moi, że ciekawość 
moja jest słuszną, — bo jeżeli p. Skalski z Chu­
steczki Królowej i p. Michał Sawicki z Dztmnffca 
polskiego są jedną i tą samą osobą, to wtedy nie 
mamy powodu zastanawiać się nad „Listem 
otwartym" p. Michała Sawickiego, pisanym na 
nutę: „Ej dziób, dziób, dziób" ze znanej nam 
operetki. — Jeżeli zaś przeciwnie p. Skalski z 
Chusteczki Królowey i p. Michał Sawicki z Dzien­
nika Polsmttjoi to dwie zupełnie odrębne postacie, 
w takim razie przybywa nam w osobie p. Mi­
chała Sawickiego znakomity dublet do pociesznych 
ról, które dotychczas były monopolem naszego 
operetkowego arty sty ! I

W istocie polityczne jasełka nasze mogą być 
dumne z tak wspaniałej akwizycji. Pomyślcie 
tylko sami, co to za wyborna h e c a ! — Pragnąc 
zadokumentować swoje także - stańczykowstwo za­
biera p. Michał Sawicki głos na wyborczem zgro­
madzeniu, ażeby na nutę: „Ej dziób, dziób, dziób!“ 
palnąć filipikę przeciw p. Romanowiczowi. W szech­
władny naród nie chce słuchać tego gadania, 
twierdząc, że widział już p. Skalskiego w tej sa­
mej roli. Oburzony tem przyjęciem, biegnie pan 
Michał Sawicki — trab, trab, t r a b ! — do swego 
współpracownika p. Rewakowicza, i prosi go, aby 
na n u tę : „Ej dziób, dziób, dziób!“ /napisał arty­
kuł przeciw p. Romanowiczowi. Aliści p. Rewa- 
kowicz oświadcza, że na bezrybiu i rak rybą, i 
że będąc członkiem komitetu popierającego kan­
dydaturę p. Romanowicza, nie może pisać wbrew 
swoim przekonaniom. Doznawszy z tej strony re- 
kuzy, pędzi p. Michał Sawicki — h a ta ła j! hata- 
łaj 1 — do p. Lama, i zaklina go, aby na nutę: 
„Ej dziób, dziób, dziób!“ zrobił dowcip na lwow­
skiego posła. Atoli p. Lam odmawia swemu reda­
ktorowi tej przysługi, twierdząc że nie ma czasu, 
gdyż jest właśnie w tej chwili zajętym komento­
waniem Mojżesza. Opuszczony przez swych sta­
łych współpracowników, lecj p. Michał Sawicki — 
fa, fa, f a ! — na telegraf i wysyła- depeszę do 
p. Stehelskiegó:

„Włodzimierz Stebelski w Ostendzie nad 
Bałtykiem ! Bardzo pilno ! Odwrotną depeszą do­

wcip na nu tę : „Ej dziób, dziób, dziób!" przeciw 
Romanowiczowi. Honorarjum pięćdziesiąt gulde­
nów: dwadzieścia en gotu, trzydzieści na rachu­
nek pobranych zaliczek!“

Niestety jednak nie mogła depesza być adre­
satowi doręczoną, bo p. Włodz. Stebelski wyje­
chał z p. Romanem Zero w okolice Paragwaju, 
aby tam u stóp Dżawalagiry szukać zwalisk spa­
lonego przez Montezumę Pont-Euksynu.—Niezra- 
żonj temi niepowodzeniami zawołał nasz p. re ­
daktor: „Sawicki fara da se !“ i zabrał się sam 
do roboty. Napociwszy się nie mało, napisał na 
nutę : „Ej dziób, dziób, dziób !“ cały arkusz bi­
tego druku. Był to ów sławny „List otwarty", 
który miał dowieść, że p. Romanowicz jako po­
seł miejski nie bronił swych wyborców od uciska­
jącego ich zwiększenia podatkowych ciężarów, a 
który przeciwnie p r z e z  A p l u s  B  udowodnił, 
że p. Romanowicz owszem w czasie swego posło­
wania stawał zawsze w obronie swych nadmiernie 
obarczonych mandantów i przez trzy lata, co ro­
ku, protestował przeciw wyrządzonej im krzywdzie. 
Ej dziób, dziób, dziób! B as geht schon uber die 
Kalospintechromokrene!

Jestto więc rzeczą doknmeninte już stwierdzoną 
i powszechnie wiadomą, że wesołość polskaposiada 
obecnie dwóch Skalskich, — jednego w Chusteczce 
Królowej, a drugiego w redakcji B&miego Dzien­
nika. Niestety, mamy dotychczas j.eden tylko Cifas 
i trudnoby znaleźć dublety dla ofcnbajfhowskich ról,
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Wyższe sfery zajmują się nami. Podobno 
także zajmują się nami poważni dyplom aci, ci 
zw łaszcza, których siła wzroku sięga dalej an i­
żeli konieć; nosa. Takich jednak jest jak wiadomo 
niewielu, szczególnie w Austrji; ogół ich , zajęty 
wyrobem codziennych potraw kuchni dyploma­
tycznej , nie może sięgać myślą w przyszłość z 
dwóch powodów, raz dla teg o , że to wymaga 
umysłowego natężen ia, do którego ludzie nie 
bardzo są skorzy, powtóre. dla teg o , że przeczy 
biurokratycznej rutynie, która tak w dyplomacji;! 
jak i w każdej innej gałęzi administracji państwo­
wej uważana jest za nietykalną świętość:

Ale ponieważ nie ma reguły bez wyjątku, 
więc też nie ma i dyplomacji, któraby nie pozwo­
liła sobie od czasu do czasu pobawił? się w fan­
tastyczne marzenia, zwłaszcza, gdy wypadki po­
czną uciskać nagniotek.

Stosunek Austrji do Rosji natworzył takich 
wypadków sporo, a nagniotkiem była kwestja pol­

ska. Więc zaczęto o niej myśleć i w Wiedniu i 
w  Peszcie, — w każdem z tych miast oczywiście 
inaczej, ale w obu na wspólnem tle egoistyczne­
go interesu. W  uczucia się nie bawiono — to 
pew na, bo uczuć dyplomacja nie posiada i po­
siadać nie chce, a w narodzie studjuje je  o tyle 
tylko, o ile uważa je  za przedmiot, który wyzyskać 
można...

Zaczęto więc myśleć o sprawie polskiej i po­
stanowiono przedewszystkiem starać się o trakto­
w anie jej w zgodzie.;, z Rosją. Mech carat oświad­
czy, że przestanie agitować w kierunku pansla- 
wistycznym wśród Słowian austrjackich, niech 
zgodzi się na wieczystą okupację Bośnji i Herce­
gowiny, niech przystanie na to, że Perbja i Czar­
nogóra wejdą w sferę przemysłowej eksploatacji 
Austrji ; a wtedy Wiedeń i Peszt nietyłko przy­
zwolą na to, aby Bułgarja i Rumelja zlały się w 
jedną całość, nietyłko przez palce będą patrzały 
n a  tępienie żywiołu polskiego i ruskiego w pro­
wincjach zabranych, ale nadto chętnie pójdą fręka 
w rękę z Rosją i we wszystkiem ją  popierać 
będą.

Takie zapatrywanie podziela większą ezęsir* 
dyplomacji; austrjackiej i większa cz|ś'p tych, któ­
rzy w Wiedniu nadają ton i kierunek politycz­
nym poglądom. I nie j st to tylko nasze zdanie; 
żywi je także znakomity nasz mąż stanu i czło­
nek Koła Polskiego, pisujący nader cenne ko­
respondencje z Wiednia do Dziennika Poznańskie­
go. W ostatniej, zamieszczonej w świątecznym nu­
m erze tego pisma, mówi on to samo, ale dodaje, 
że i przeciwny prąd, bardziej nam  przyjazny, ma 
reprezentantów w Wiedniu i w Peszcie, wszelako 
sam oświadcza, że liczba ich i siła znacznie jnst 
mniejszą. *

które piastują lwowscy jego korespondenci. Przejdź­
cie od Noego aż do Zyblikiewicza dzieje wszystkich 
wieków, przewertujeie od chińskiej aż do galicyjskiej, 
wszystkie literatury, przebiegnijcie od Timbuktu aż 
do Pacanowa wszystkie k ra je , zapytajcie rszyst- 
kie żywe i umarłe narody, wybadajcie wszyst­
kie duchy, które mieszkają w stołowych nogach, 
a ręczę wam, że nigdy i nigdzie, w żadnym wie­
ku i na żadnem miejscu nie. zdarzy się wam zna­
leźć nic równie pociesznego, jak jeremiada nade­
słana Czasoici z „bardzo poważnej strony11, a 
zamieszczona w czwartkowym jego numerze. 
Jest to do 45 stopni alkoholometra Trallesa zre- 
ktyfikowany spirytus Teki Stańczyka. „Bardzo po­
ważnej stronie* nie chodzi już odo, aby zapaleń­
ców powstrzymywać od nierozważnych porywów, 
lecz o to, ażeby Polaków przykroić do takiego fa­
sonu, przeciw któremu Neue freie Presse nie mia­
łaby nic do zarzucenia. A więc przedewszystkiem 
n ie’ powinien Polak nigdy otwarcie powiedzieć, że 
istnienie ojczyzny w najobszerniejszem tego sło­
wa znaczeniu jest jego ideałem, ani też szukać 
warunków bytu w samym sobie, lecz w siłach po 
za zakresem jego narodowego organizmu będą­
cych. A więc, wedle tego operetkowego koranu, 
powinien Polak wyprzeć się tego, co właściwą 
jego treść, i całą jego istotę stanowi, a zapisać 
natomiast na swoim sztandarze to, co w danym 
razie może byćyddeałem dla Azorciów lub Fidu- 
siów, ale nigdy dla myślącego człowieka... I „bar­
dzo poważni ci panowie", którzy apostołują tej

Drugi ten prąd wychodzi z założenia, że 
Rosja taka, jaką jest obecnie, długo utrzymać się 
nie może, więc albo caryzm szukać będzie w woj­
nie zewnętrznej (z Austrją lub Niemcami) ra tun­
ku na wewnętizną chorobę i przed wojną porobi 
ustępstwa Polakom; albo też rurie , a utworzone 
na gruzach jego konstytucyjne państwo zawrze 
z Polakami ugodę. W obu razach polityczny 
punkt ciężkości Galicji, który jest dzisiaj w Wie­
dniu, przesunie się do Warszawy.

Dla Wiednia i Pesztu byłoby to oczywiście 
klęską, gdyby to;; .,przesunięcie się11 odbyło się bez 
nich i przeciw nim. Więc drugi ten prąd pra­
gnie się zabezpieczyć na wszelki Aypadek i z 
Polakami kokietować, aby w danym razie*- -gdy 
owo przesuwanie się pocznie się odbywać siłą lo­
giki dziejowej, można było zrobić minę, iż W ie­
deń i Peszt niczego właśnie więcej nie pragnęły, 
jak takiego obrotu spnawy, do niego dążjTy i z 
niego są mocno rade. Pomysł o połączeniu Kró­
lestwa z Galicją- pod patronatem Austrji, z arcy- 
księciem austrjaekim na tronie, jest właśnie wy­
robem tego prądu. Miniaturowa taka Polska sta­
nowiłaby ■tąństrjacki parkan od strony moskiew­
skiej i służyłaby przemysłowym prowincjom Au­
strji za rynek do zbytu ich wyrobów. Obywatele 
jej mieliby prawo wdziewać kontusze, śpiewać pa- 
trjotyczne piosenki, grać na loterji, nosić moraw­
skie obuwie, czeskie surduty, wiedeńskie kapelu­
sze i chwalić Pana Boga za tjpLdobrodziejstw  
cywilizacją.

Jednakże nie wszyscy są skorzy tylu dobro­
dziejstwami obdarzyć Polaków, — bo jak powie­
dzieliśmy, prąd ten ma nie wielu zwolenników. 
Urzędowa dyplomacja o nim słyszeć nie chce, a 
jego wyznawców uważa za fanpstów . Jei; zda­
niem caryzm jeżeli nie jest wielką potęgą, to 
jest w każdym razie realnym objektem, który 
istnieje, a ponieważ istnieje, więc zmusza do li­
czenia się z sobą. Owoż lepiej jest iść z nim rę­
ka w rękę, iprzy każdej sprawie zawierać kom­
promis, robić małe ustępstwa i w zamian małe 
odbierać, niż sre najeżą^ ostro i narażać się rug 
starcie wojennev którego szanse są zawsze nie­
pewne.

5E ż y c i a  t o w a r z y s k ie g o , ,  płynącego u nas 
ta k  nieskończenie wąskiem kopytem, mamy jeno dla 
uzupełnienia lita n ji faktów , podanej w poprzednim 
num erze, zapisać w ielkie święcone, k tó re  się odby­
ło tem i dniami w gościnnym domu lir. Tytusowej 
D zieduszyckiej i zgrom adziło przeszło  80 osób. B a­
wiono się eon brio, a  wesoła młódź popisyw ała się 
w  gim nastycznej sztuce glissccnda.

W  sferze przyjaciół sceny, polskiej pow stała 
m yśl u rządzen ia  bankiatu  na cześć nowego dyre­
k to ra , p. J a n a  D obrzańskiego. B an k ie t ma być

apostazji, nazywają to ideą !. i ł j jn a s  we Lwowie 
nazyAń się to Jgnacjlj*).

Nie mniej krotochwilnym jeag  i drugk;lwow­
ski korespondent Czasitfc który utrzymuje, że 
wszystkie w kraju poważne i wytrawne umysły 
zajmują się gofąco, losami Gazety LwoiosWĘn któ­
rą  ustępujący jej redaktor pan W ładysław Łoziń­
ski postawił na tak wyjątkowem i wysokiem sta­
nowisku, iż uczynił z niej nietyłko rządową, ale 
i „narodową instytucję14 — Zaiste rozczulającym 
jest widok tej rządowo-narodowej instytucji, wi­
dok tego ho fra ta , który w czapce z bąezkiem ja ­
ko Cherub świetlany stoi na straży narodowego 
pamiątek kościoła, — widok tej niestemplowanej 
arki przymierza między dawnemi a młodszemi 
laty, w ktęrej lud składa broń swego rycerza, 
swych uczuć przędzę i swej myśli kwiaty! Zaiste 
wielce pocieszającą jest myśl sama o tej literatu­
rze wynalezionej na to jedynie, aby czytelników 
oduczyć od myślenia, — myśl o o w y c h  S o f a c h  
l i t e r a c k i c h ,  które można ustawić tak dobrze 
we Lwowie jak i w Pekinie, a na których się tak 
wygodnie zasypia po czarnej kawie i smacznym 
obiedzie. Zaprawdę wielce moralnem jest to umy­
słowe ju s  primae noctis, — ta narodowa instytu­
cja oparta na monopolu, który się w ten sposób

*) Komentarz■ dla prowincji. Ignacym nazywamy we 
Lwowie blagę zarówno jak i blagiera. Pochodzi to od lu­
dowego przysłowia: To tyle znacy eo Ignacy, a Ignacy 
nie nie znacy ! Ta prowincja jest istotnie nieznośną; trze­
ba jej wszystko tłumaczyć! — Przyp. autora.

składkow y i odbędzie się tem i dniami w sali ho te­
lu  Zorża.

Ś n ie ż y  c a  trw a jąca  od przedw czoraj, za sy p a ła  
m iasto nasze ta k ą  ilością śniegu, że dn ia w czoraj­
szego p rzez cz tery  godziny rućh tram w aju  był 
zastanowiony.

W y b ó r  prezydenta i w iceprezydenta m iasta  
Lwowa, odbył się dnia 29. bm. na publicznem  po­
siedzeniu Rady. Poniew aż niej a wie nie się na tem 
posiedzeniu połączone je s t  z u tra tą  m ąndatu J. obie­
ralności na la t 8 — przeto  jaw iło  się 9-5 radnych — 
5 uspraw iedliw iło swoją nieobecność. P rezydentem  
obrano p. W acław a Dąbrowskiego, w iceprezydentem  
p dr. Czyżewicza A dam a.

W  kole litcrackiem odczytał wczoraj pan 
Kostecki bardzo ciekawe spostrzeżenia co do k ie ­
runku obecnego sz tuk  pięknych, reprezentow anych 
na tegorocznej w ystaw ie w Rzym ie, i na tej pod­
staw ie wytłum aczył, dlaczego arcydzieło M atejki ta k  
m ały znalazło poklask wobec sądu artystów  wło­
skich. D yskusję w spraw ie w ydaw nictw  ludowych 
odroczono na wniosek dr. Małeckiego; do przyszłego 
zgrom adzenia, tem  bardziej, że do g łosu zapisało 
się wielu mówców, a między tym i k ilku  panów z 
zarządu  Macierzy, pragnących dać dokładny obraz 
dotychczasowych czynności te j młodej in sty tucji. 
Najbliższe tedy  posiedzenie, naznaczone na dzień 
6. kw ietn ia obiecuje być bardzo interesująoem .

W ydział krajowy. J u tro  z rana  odbędzie się 
sesja w celu rozstrzygn ięc ia  m iędzy ofertam i wnie- 
sionemi w spraw ie pożyczki, m ającej się zaciągnąć 
przez W ydział krajow y.

Teatr. P rzedstaw ien ia  licznie są obecńie u- 
ezęszczane p rzez publiczność, k tó ra  spieszy ń jrzeć 
znane choćby sz tu k i w nowej obsadzie, zapoznać 
się z nowoprzybyłym i arty s tam i i pow itać znanych 
je j ju ż  daw niej. W „R ozbitkach* B lizińskiego p, 
Żelazow ski wybornem odtw orzeniem  roli S tra sz a  
zdobył sobie ogólną sym patję, nie złe się też  za ­
prezen tow ał w te jże samej komedii p. ^o jdałow icz ;
0 pani Ż elazow skiej i pannie K ow alskiej tego j e ­
szcze powiedzieć nie możemy. Ban Bandrow ski w y­
w iązał się dość zadow aln iljąco  z ro li m arkiza w 
„ W esołej woj nie^7 a panna Bocskaj g rą  swą i g ło­
sem podniosła znacznie rolę E lzy . P an n a  B łońska 
deb iu tan tka w te j s z tu c e , nie w ykazała an i zaso­
bów wokalnych an i akc ji.— Rolę Oyprjarin-y w „R oz­
wiedźmy się* odegrała wczoraj pani K w iecińska z 
w ielką swobodą i ożywieniem, pan Lubicz zaś, k tó ­
rego po dłuższej przerw ie u jrzeliśm y  w czoraj, zno­
wu: był pewnym siebie p. cle Prunelles..

Teatra amatorskie. • W  tych dniach odbędą 
się dwa p rzedstaw ien ia a m a to rsk ie , jedno w nie- 
d z ie l^ w  kasynie miejskiem, a clrngie w p ie rw szy ®  
dniach kw ietn ia w sali hotelu Ż orża.

Mające się odbyć w kasynie składać się będzie 
z dwóch sztuk, z kom edyjki lir. K oziebrodzkiego p. 
ty t. „S try j p rzy jechał" i z dw uaktow ej komedji 
„W ięźniowie C arew ny". Oprócz tego odegraną będzie 
uw ertu ra  G lueka z opery „ I® e n ia “ na Cztery ręce
1 wykonane będą dwie produkcje wokalne, p rzez

przjBB&awia, że rząd każdemu, który mózg swój 
zapłodnieniu urzędowego wajdeloty podda®, de-: 
facto za tę wygodę z powodu ulgi stemplowej 8 
zlT, 63 cent. wyraźnie trzy złoi&jreńskie i centów 
63 tytułem „poduszkowego11 w ypłaca! — Zapra­
wdę błogosławionym jest ten znicz narodowy, 
podsycany nieustannie groszem wdowim biedactwa, 
ściąganym drogą egzekucji za opłatę edyktów!

Alę dajmy pokój sarkazmowi, i rozprawmy 
się z powagami Czasu poważnićC Otóż „poważnej 
bardzo stronie11 zalecającej nam, byśmy się przy­
kroili do fasonu, przeciw któremu nic by nie mo­
gła zarzucić Neu'b fr. '(Pre^fĘ odpowiemy słowami 
poważniejszej jeszcze strony, bo słowami Kanta: 
„W er sich sum W arme macht, der immdere sich 

diic%fr,l'ivann>cpigetretten toird!-,- Kto się przepo­
czwarzy w robaka, ten niech się nie dziwi, gdy 
po nim deptać będą !

Drugiemu zaś panu, biadającemu nad losami 
Gazety jiygfpshiej, przytoczmy słowa niejakiego 
Benjamina Oonstanta, który utrzymywał, .że urzę­
dowa prasa jest „la colomnie WĘ&nonopolc, exercee 
par la bassesse cm profit dtdfosomoir! Opierając 
się na zdaniu tak „poważnej strony11 nie możemy 
się przeto rozczulać losami tego lub owego urzę­
dowego dziennika. Dla nas są oigana tego ro­
dzaju tylko umysłowomi lupanaram i, i wszystko 
nam jed n o , czy w takim lupanarze gospodarzem 
jest Franz Truehliński, czy Leiba Schiff, czy 
też Hanusia M ałgnerów na!

----------------------- Chochlik,
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panią A .... i p. G erbicza. Dochód z tego p rzed sta ­
w ienia, odbywającego się pod pro tek to ra tem  księ­
żnej Leonowej Sapieżyny, pi zeznać zony je s t na 
itrzym anie  „Domu P racy 1’.

P rzedstaw ien ie am atorskie, k tóre się odbędzie 
w sali hotelu  Ż orża, na raucie prawników, złożone 
będzie z dwóch komedyjek, z „F o rtep ianu  P e r ty "  i 
z „U ściskajm y się", k tóre raz  ju ż  odegrane były z 
ta k  świefcnem powodzeniem.

Teatr niemiecki ma pow stać we Lwowie. 
Tem i dniami baw ił tu  ja k iś  przedsiębiorca jednej 
z wędrownych trup  niemieckich, aby wybadać sto­
sunki, poznać skład  ludności i  przekonać się, czy 
w nadpełtw iańskim  grodzie może rozbić swój na­
m iot m uza niemiecka. Owoż przedsiębiorca ten  snać 
doszedł w swych badaniach do pomyślnego rezu lta tu , 
albowiem udaw ał się do nam iestn ictw a z zap y ta­
niem, czy ew entualnie wydaną mu zostanie kon­
cesja na założenie sta łe j niemieckiej sceny? U rząd 
„sto jący  po nad stronnictw am i" dał przedsiębiorcy 
dodatnią odpowiedź.

W  sferach kolejowych ruch uieAlo opisa­
nia. W szystko  się czyści, odświeża, upiększa, tw a­
rze  do radości n as tra ja , a ciała w szaty  św iąteczne 
przybiera . N a P r im a  A p H U s  zapowiedziano bowiem 
przybycie najwyższego bożka relsów i lokomotywy, 
radcy  dworu Sochora. P rzybędzie on razem  z. 
p. Sladkowskim .

W spaniała kamienica, k tó ra  stan ie  w tym  
roku przy  ulicy M ajerow skiej, nie będzie uw łaczała 
stylowi gm achu sejmowego. Donoszą nam bowiem, 
że W ydzia ł krajow y nie odstąpił od w arunku  po­
stawionego w kontrakćie sprztfdaży gruntu , a  w 
ajnitek tego p. B rykczyński podzielił ten  g ru n t na 
dwie części i na ra z ie  w ystaw i jeno budynek od 
ulicy K ościuszki. Budynek ten  będzie w stylu re ­
nesansu francuskiego, ale ponieważ nie dosięgnie do 
skw eru, znajdującego się na rogu ulicw Słow acldego,. 
p rze to  dysliarm onji z gmachem sejmowym tw orzyć 
n ie będzie. Między ogniowym murem tego budynku 
a  skwerem leżeć będzie długie la ta  odłogiem k a ­
w ał g run tu , zasypany szu trem  i zaludniony bady­
lam i, - k tó ry  może kiedyś k toś zabuduje i tym  
sposobem uzupełni fron t sejmowego gmachu, m ają­
cego przyszłym  pokoleniom mówić o tern ja k  wy­
soko w ziemi galicyjskiej s ta ła  ongi sz tuka arch i­
tektoniczna.

Kowa kolej. W ydana świeżo na imię L eo­
polda br. P oppera de P odhragy  koncesja na budo­
wę kolei od D o liny  (stacji kolei arc. A lbrechta) do 
W ygody, ma na celu u ła tw ić koncesjonarjuszow i i 
jego spólnikom a właścicielom lasów i ta rtaków  
parowych, znajdujących się w owej okolicy, pozba­
wienie k ra ju  naszego z ta k  niepotrzebnej rzeczy, 
ja k  drzewo. K olej będzie m iała przeszło 8 kilom e­
trów  długości. K oncesjonarjusz nie ma obowiązku 
utrzym yw ania pociągów osobowych, za to też  nie 
m a praw a w ydaw ania obligacyj pierw szeństw a.

Z flozdołu piszą do nas: „W yczekujem y le - 
pszej doli dła szkoły naszej. N a 5000 m ieszkańców 
a 510 dzieci obowiązanych do nauki, uczęszczają­
cych zaś około SCO, posiadam y tylko dwuklasową 
szkółkę.* Zw racam y uw agę R ady szkolnej na ten  
fak t, aby z a jrza ła  w tę  sprąwę i  za rad z iła  jej.

Z Żydaczowskiego donoszą nam, że trzech- 
lecie R ady powiatowej się kończy, a cały re z u lta t 
trzech le tn ie j je j p racy  ograniczył się jedynie do. 
wyboru prezesa i  w ydziału, do następnego uniew a­
żn ien ia dwóch wyborów i zaprenum erow ania dla 
b iu ra  R ady  N eu e  fre ie  P r  (M c. J a k  na trz y  la ta , 
to  rzeczyw iście olbrzym ia p raca!

Zamach dynamitowy gimuazjastów. W  
Taganrogu nas tąp ił tem i dniam i w nocy wybuch 
dynam itowy, k tó ry  zn iszczy ł p rzy  ulicy M onastyr- 
skiej dom kupca Issa ja , oraz nadw erężył sąsiednie 
domy. P okazało  się, że sprawcam i byli gim nazjaści, 
k tó rzy  chcieli w ysadzić w pow ietrze swego nauczy­
ciela greckiego języka, nader ostrego, k tó ry  w te j 
kam ienicy m ieszkał. P o licja  zna laz ła  u w ielu gi- 
m nazjastów  masy eksplodujące, ale żaden do zbrodni 
s ię  nie przyznał. Z daje się, że gim nazjum  zamkną.

Warjat, czy zw ykły satrapa rossyjski?
P a n  R azgild iajew , dyrek to r jednej z rządowych ko­
paln i na Syberji, m iał szczególne upodobanie w sie­
czeniu przestępców , zostających pod jego zarządem  
i  ja k  się w łaśnie wykryło, zasiek ł na śm ierć w 
ciągu swej służby n i mniej ni więcej tylko 2000 
lu d z i! Tak donosi N o w o je  W re m ia  w dzisiejszym  
swym num erze.

Zloty interes. F izem ycanie tow arów  z P o ­
znańskiego i G alicji do król. Polskiego przybrało  w 
osta tn ich  czasach olbrzym ie rozm iary, bo się znako­

micie opłaca. Oto w yjątek  z przechwyconych przez 
rząd  rosyjski rachunków  pewnego tow arzystw a p rze ­
mytników. Tow arzystw o to  kupiło w H am burgu 

7.925 eybików herba ty  za 537.750 ru b li; koszta 
oclenia te j herba ty  w P rusach, przewozu i  p rze ­
mycania przez granicę wyniosły 80.362 r. —  Na 
granicy  skonfiskowano 736 cyDików ; resz tę  17.189 
eybików sprzedano w R osji po 60 r. za  cybik. 
Z atem  wydano 617.112 r. a  w zięto 1.031.340 r. 
C zysty więc dochód wynosi 414.228 rub., czyli 
80  proc. od kap ita łn  zaangażowanego na parę m ie­
sięcy,

Nowy kanał w Egipcie. Poniew aż kanał 
S uezki ciągle się zanieczyszcza i psuje, przeto  pod­
niesiono potrzebę wybudowania nowego kanału  z 
Fuezu przy Czerwonem m orzu do A leksandrji, bę­
dącej, jak  wiadomo, jednym  z najlepszych portów  
Śródziem nego morza.

W arszawa liczy ła w roku ubiegłym  ogółem 
384.530 mieszkańców, między którym i było 227.593 
katolików , 127.194 w yznania mojżeszowego, 18.163 
pro testantów , 11.179 prawosławnych. W  ciągu 1882 r. 
zaw arto  3 .650 m ałżeństw , urodziło się 14.991, 
zm arło 12.436. P rzew yżka urodzeń nad zejściam i 
wynosiła 2.555.

Z I z % j  s ^ d o F e j .

W i e d e ń  28. m arca. (A k to r k a  p o śred n iczką  
w  m m u r c iu  m a łżeń stw a ). P rzed  sądem w "Wiedniu 
ro zs trz y g a ła  się tem i dniami ciekawa sprawa. R zecz 
się tak  m iała. Pewien zrujnow any ary sto k ra ta , n ie­
ja k i m arkiz M affei-G lattfort obiecał za  pośrednictwo 
w zaw arciu  m ałżeństw a pni B e tty  H ellw ig, a r ty s t­
ce jednego z w iedeńskich tea tró w  500 zł., k tóre 
m iała zrealizow ać po jego ożenieniu się. F an  m ar­
kiz s ta n ą ł już  jednak  u celu gorących swych ży ­
czeń, w ziął piękny posag, sp łacił długi i je s t  obe­
cnie bogatym  w łaścicielem  realności w P reszburgu , 

o w ypłaceniu zaś przyobiecanej sumy nic słyszeć 
nie chciał, mimo, że przezorna pośredniczka o trzy ­
m ała odeń w eksel na pomicnioną kw otę. P an i H e ll­
w ig udała się na drogę sądową i  w eksel zaskarży ­
ła . U party  jednak  dłużnik nie chciał kapitulow ać. 
N a w ezwanie do zap ła ty  przez sąd handlowy odpo­
w iedział p. M affei-G lattfori przez swego adw okata, 
dr. Z ieg lera, że sumy wym aganej od niego nie za ­
płaci, żadnej bowiem gotówki p rzy  w ystaw ieniu 
wekslu nie otrzym ał, w ystaw ił go tylko dla zeskon- 
tow ania i  nie on, lecz pan i H ellw ig  w łaściw ie, j e ­
żeli to  uczyniła, w inna mu je s t  500 zł. N a te  z a ­
rz u ty  odpowiedziała pani H ellw ig  skargą o obrazę 
czci, wym ierzoną przeciw ko m arkizow i i jego adwo­
katow i i to  w łaśnie było przedm iotem  rozpraw y 
przed  sądem wiedeńskim . P an  M affei-G lattfort nie 
s taw ił się, lecz tylko wespół z nim oskarżony adwo­
kat, .Skarżąca przybyła w raz ze swym mężem. J e s t  
to młoda jeszcze 28-le tn ia  osoba, zam ężna, a rty stk a , 
obecnie pozostająca bez zajęcia i przebyw ająca w 
domu rodziców w P re sz b u rg u ; mąż je j pan Leon 
H ellw ig  je s t  również a r ty s tą  i należy do składu 
„ S ta d tte a tru " .

P rzesłuchanie obfituje w ciekawe epizody. Na 
zapytan ie sędziego, czy pani H . dopełniła swych 
zobowiązań jako pośredniczka, odpowiada współ­
oskarżony dr. Z ie g le r : „T ak  —  ale p. m arkiz m iał 
nadzieję o trzym ania 100.000 zł. posagu, o trzym ał 
zaś m niej". ("Wesołość). P an i H ellw ig  opowiada w 
sposób następujący okoliczności sp ra w y :

„W  czerwcu zeszłego roku siedzę pewnego 
razu  w raz z mężem w restau rac ji „pod wiunem 
gronem ". N ie szczególnie nam szło w tedy ; mąż 
mój należał do składu R in g tea tru  i był w tedy bez 
miejsca. W  tern jeden  ze znajomych przedstaw ił 
nam p. m arkiza, k tó ry  wdawszy się ze mną w d!u- 
gą rozmowę, poprosił wreszcie w prost o pośredni­
ctwo w zaw arciu  m ałżeństw a. —  Panie ' m arkizie, po­
wiedziałam  mu w tedy, jestem  ak torką, nie zaś strę- 
czycielką od m ałżeństw . — Tak, odrzekł mój in te rlo ­
kutor, ale obdłużonego i nieszczęśliw ego możesz 
pani wybawić z biedy, choć to nie je s t  twojem spe- 
cjalnem powołaniem .— Zniewolona tem  oświadczeniem 
pow iedziałam  spragnionem u słodyczy m ałżeńskich 
panu G la ttfo rt. że znam w P reszburgu  pewną da­
mę, k tó ra  posiada 60.000 zł. w posagu i możeby 
w yszła za niego —  je s t  jednak  bardzo brzydką i 
bezm iernie o ty łą (wesołość). M arkiz chciał większego 
posagu, nam yślił się jednak, i  po upływie czterech 
dni przybieg ł do mnie z słow am i: „K ochana pani, 
biorę „ tę  t łu s tą  babę" z 6 .000 zł., bądź pani tak  
dobrą i jedź do P reszb u rg a" . U legając tem u życze­

niu pojechałam niezwłocznie pociągiem pospiesznym , 
Idę do owej damy i pytam  ją , Czy nie zechce po­
ślubić m ark iza?  Odpowiada: dobrze. P okazuję jej. 
fotografię konkuren ta i pytam  czy się je j podoba? 
Odpowiada, że się podoba. W racam  tedy do W ie­
dnia i kom unikuję radosną tę  wiadomość markizowi-. 
Spieszy on więc na gw ałt zrobić bezpośrednią zna­
jomość z panią swych myśli, po paru  zaś tygo­
dniach otrzym uję od niego lis t, w którym  nazyw a 
mnie swym aniołem wybawicielem i oświadcza, że 
dostanie tylko 30.000 zł. gotówką —  z czego je ­
dnak był bardzo zadow olony..,".

Na zapytanie sędziego oświadcza pani H ellw ig, 
że oprócz owego w ekslu i 10 zł. na koszta p ierw ­
szej podróży do F reszburgu , nic od p. m arkiza nie 
otrzym ała. Mąż je j potw ierdza w szystkie te  oko­
liczności. Sędzia postanow ił wezwać osobiście pana  
M affei-G lattforta. Rozpraw a więc odroczona, a le  
tym czasem  wyobraźm y sobie, ja k  m uszą być p rzy ­
jem ne miodowe m iesiące pana m ark iza i  jego „ t łu ­
ste j baby".

Przegląd polityczny.
Austrja. Na radzie mLk "rów, która s i ę .  

przed paru dniami odbyła, ułożono program dal­
szych prac parlamentarnych. — Projekt ustawy
0 zapomodze ze skarbu państwa dla ludności dotknię­
tej zeszłorocznemu klęskami elementarnemi, uchwa­
lony w obu izbach , oczekuje jesze na sankcję 
cesarską. Z ryczałtowej kwoty 500,000 złr. przy­
pada na Galicję 30.000, wliczając w to U '.000 zł. 
które udzielono już sposobem zaliczki. Pożyczki 
zapomogowe udzielane będą za poręczeniem gmin
1 Wydziału krajowego. Ze 100.00U przeznaczo­
nych na bezzwrotne zapomogi, przypada na nasz 
kraj 25.000^ Ale to wszystko dopiero jeszcze roz- 
danem zostanie—tymczasem , nim słońce zejdzie, 
rosa oczy^wyje....

W północnych Czechach ukonstytuowała się 
w wielkanocny poniedziałek „Liga włościan nie­
mieckich". Na pierwsze walne zgromadzenie 
ligi przybyło 347 włościan z różnych oko­
lic, Uchwalono szereg rezoluc-yj; między innemi 
zaprowadzenie ceł ochronnych, progresywnego 
podatku dochodowego, asekuracyj państwowych,, 
zniesienie loterji, wydanie ustawy o ojcowiźnie itp.

Francja. Znany finansista francuski i ex-mi~ 
nister pan Leon Say wypowiedział w Lyonie na 
uczcie danej przez towarzystwo polityczno-ekono­
miczne obszerna mowę, w której rozwijał znane 
już powszechnie i mocno obecnie zakwestjono- 
wane poglądy wolnohandlowców. Say całe zada­
nie ekonomiczne Francji widzi w- rozszerzeniu 
dróg zbytu', do tego zaś rozszerzenia potrzebne 
jest utrzymanie przewagi francuskiej na zewnątrz. 
Stare historje.—50 lat temu tak sobie jedynie przed­
stawiano państwowe zadania ekonomiczne. Pań­
stwo ma się starać o zdobywanie dróg zbytu dla 
swych kupców i przemysłowców, w tym celu to­
czyć zacięte wojny, zdobywać kolonje etc. Czasy 
dzisiejsze stawią przed nami poważniejsze zada­
nie skonsolidowania wewnętrznych stosunków eko­
nomicznych.

Izby francuskie zbiorą się dopiero 19. kwie­
tnia. Korzystając z feryj parlamentarnych rząd 
francuski zajmuje się sprawą wykupu kolei przez, 
państwo i prowadzi w tym celu układy z grupą 
Rotszylda.

O statn ią  w ia d o m o śc i.
D zie n n ik  P o lsk i  wczorajszy donosi, że „ko­

mitet wyborczy" na poufnem posiedzeniu posta­
nowił utrzymać kandydaturę prof. Z a c h a r j e w i -  
c z a. Wiadomość ta jest w całej osnowie n i e ­
p r a w d z i w ą .  Przedewszystkiem nie istnieje ża­
den „komitet wyborczy" prócz proponującego kan­
dydaturę Romanowicza, gdyż 25 obywateli, któ­
rzy podpisali plakaty zwołujące zgromadzenie, u- 
czynili to jedynie w tej myśli, aby dać możność 
wystąpienia innym kandydatom, nadto kilku z 
podpisanych już przedtem stanowczo się oświad­
czyło za p. Romanowiczem; powtóre sproszeni w 
liczbie dwudziestu kilku na przedwyborcze poufne 
posiedzenie, nie byli to członkowie tego niby-ko- 
mitetu, lecz przeważnie pp. technicy, którzy je ­
szcze łudzą się, że kandydatura p. Zacharjewi- 
cza jest możliwą — a po trzecie, że właśnie ze-
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branie to uznało się za n i e k o m p e t e n t n e  do 
występowania jako „komitet" i nie powzięło ża­
dnej uchwały. Jedynie więc p, Sawicki, redaktor 
Dziennika Fols7ciego, działa na własna rękę, i 
łekkomyślnem swem występowaniem naraża pro­
fesora Zaeharjewicza na niezawodną porażkę.

„Prócz Hercogowińcom udzielono także za­
siłków pieniężnych niektórym Galicjanom, którzy 
wskutek wdrożonego przeciw nim procesu o zdra­
dę stanu, ponieśli straty m aterjalne.“ Te słowa 
wyczytaliśmy w sprawozdaniu „Słowiańskiego 
Błagotworitielnego Obszczestwa“ . Sprawozdanie 
to odczytane było publicznie w Odesie na wal- 
nem zgromadzeniu tego towarzystwa odbytem d. 
16. b. m. Z naszej strony zaznaczyć tylko win­
niśmy, że słowa te służą jako doskonała illustra- 
cją do tego, co pp. Marków i Płoszezański tw ier­
dzili na sądzie lwowskim, a mianowicie, że nic 
zgoła nie wiedzą o tern, żeby komitety słowiań­
skie udzielały komukolwiek zapomóg w Galicji.

Telegramy „Kurjera  lwowskiego."
Jarosław  d. 30. marca. Kra na Sanie ru­

szyła. Most na drodze krajowej w wielkiem nie­
bezpieczeństwie. Jeden lodowiec już zupełnie ze- 
nsuty. Jest obawa, że most runie.

Peszt, 8rt. marca 7 g. 10 m. Sędzia śledczy 
Toth z prokuratorem państwa Jeneyem prowadzą 
Malej energicznie śledztwo w sprawie morderstwa 
dokonanego na hr. Majlacie, Indagacja służby 
nie doprowadziła do żadnego rezultatu. Przeciw 
dworskiemu huzarowi hrabiego, niejakiemu Beren- 
czowi, nie wykryto n ic , eoby potwierdzało lub 

: wzmacniało żywione na niego podejrzenia. Nóż, 
.znaleziony przy trupie, pochodzi z wiedeńskiej 
fabryki. Policja rozpoczęła poszukiwania za sługą 
hr. Majlatha, wydalonym niedawno ze służby. Zna- 
laziono rękawiczkę miary siedem i pół.

P aryż, 30. marca, 7 g. 50 m. Reakcyjne 
dzienniki prowincjonalne w liczbie 53, ogłaszają 
manifest, w którym wypowiadają posłuszeństwo 
Henrykowi V. (hr. de Chambord) i mianują ks. 
d’ Aumale rejentem na czas, póki żyje Henryk V.

Berlin, 30. marca 8 g. 10 m. Germania 
pisze, że wydalenie swojego czasu kardynała hr. 
Ledóchowskiego z Krakowa, nastąpiło w skutek 
poufnej dyplomatycznej proźby gabinetu pruskiego, 
do której się chętnie zastosował gabinet austry- 
jacki.

R zym , 30 marca 8 g. 20 m. Królestwo ru­
muńscy zapowiedzieli tu swoje przybycie na ko­
niec kwietnia b. r..

Peszt, 30. marca 8 g. 50 m. Po wczorajszej 
konferencji, która od 7 g. trwała do 10 wieczór, a 
w której m inister finansów omawiał z konsorcjum 
finansowem warunki przeprowadzenia konwersji 
6 prc. renty złotej węgierskiej na 4 p rc ., rzeczy 
tak pomyślnie stanęły, że jak  obiegała na gieł­
dzie wieczornej pogłoska , na dzisiejszem posie­
dzeniu konferencji nastąpiło zupełne porozumienie.

W iedeń 30. marca 9 godzina 10 m. Oprócz 
W addingtona wymieniają jeszcze hr. Montebello 
jako proponowanego na posadę francuskiego am ­
basadora. Obaj ci panowie mile będą widziani 
w tutejszych sferach.

Wszystkie dzienniki podają szczegóły mor­
derstwa Majlatha i poświęcają jego pamięci ser­
deczne słowa, wynosząc zasługi zmarłego. Pogrzeb 
odbędzie się jutro.

Cesarzowa z arcyksiężniczką Walerją wyjeż­
dżają jutro do Baden-Baden.

Peszt, 30. marca 9 g. 50 m. Policja jest na 
tropie morderców. Wykazała ona już, że morder­
stwa dokonali jeden robotnik czeski i jeden wło­
ski. Jednakże dotąd ich nie zdołała_zaaresztować. 
Podczas rewizji w pomieszkaniu tych robotników 
znaleziono drugą rękawiczkę. Jest podejrzenie, że 
robotnicy ci działali w porozumieniu z huzarem

dworskim Berenczem, bo wykryto, że Berencz d. 
27. b. m. o godzinie 6 wieczorem rozmawiał z 
owym robotnikiem czeskim przed pałacem hr. 
Majlatha.

Wiedeń, 39. marca 10 g. 20 m. Z powodu 
awansu majowego nastąpią ważne zmiany w per- 
sonalu ministerstwa wojny.

L w ów  z Izby handlowej, 30 marca, 1883.

I . A kcje za sztukę
b ez  k u p o u a  b ieżącego  

K olej ga lic . K a r , L u d . 200 zł. m . k .
,, Iw o w .-e zern .-ja ss . 200 z ł. w . a .

B a n k u  h y p o t. ga lic . po  200 zł. w . a .
„ k re d t .  ga lic . po 2 (0  z ł. w . a .

8 . L isty zastaw ne za 1 '?» zł
b e z  k u p o n a  b ieżącego  

T o  w , k re d . ga lic . 5 p rc . w.' a.
„ ,, n 4  ,, w . a.
„ „ „ 5 „ o k resow e .
„ ,, „ 4 ,, los 41 '/2 1.

B a n k u  h y p . g a lic . 6 „  w . a.
» 3 » a-" » }} 5 u 1070 Pr. .

L is ty  d łu ż n e  g . z .  k r .  w ł. 6 p rc .
n n n n n_ fl 3 n ’

3. L isty dłużne za a ■#© złr.
O gól. ro ln . k re d . z a k ła d , d la  G-al. 

i B u k ó w . 6 p rc .,  lo s. w  15 la t
4. Obligi za 1 w  złr.

In d em n izac y jae  g a lic . 5 p rc . m . k .
O blig . k o m , za k , k r ,  w ł. 6 p r . w . a . ,
P o ż y c z k a  k r a j .  z  r . 1873 6 p r . w . a.

5. L o s y .
M ias ta  K rak o w a  

,,  S tan is ław o w a
P M o n e t y .

D u k a t h o le n d e rsk i 
D u k a t  ce sa rsk i 
N ap o leo n d o r .
P ó łim p e r ja ł  .
R u b e l ro s y js k i s re b rh y

„ „ p ap ie ro w y
100 m a re k  n ie m ie c k ic h  . ,
S reb ro  . . . .
K u p o n y  w sreb rze

f j  iedeń  d. 30. marca i883,
(godzina  1 m. 4ó po poł.)

L osy  k red y to w e  d la  h an d lu  i p rzem . n a  101 
A kc je  A n g lo b an k u  n a  120 z lr . .
A kc je  ko le i K a ro la  L u d w ik a  n a  210 z łr .
L o m b ard y  (k o le j P o łu d n io w a) n a  200 złr.
A k c je  k o le i E lż b ie ty  n a  210 z lr.
W ęg ie rsk o -g a licy jsk ie j ko le i n a  200 z łr.
S iedm iogrodzkie I .  n a  200 złr.
Z ło ta  re n ta  w ęg ie rsk a  6'70 na 100 z łr. .
R osy jsk i ru b e l p a p ie ro w y  
O bligacje  g a l. in d e m n iz aey jn e  10%  podat.
A kc je  w ęg ie r. b an k n  k red . n a  200 z łr . .
U n ion  bank. n a  100 z łr.
A kc je  ko le i F e rd . — N ordbakn  na 1050 złr 
A kc je  kole i A lfO ld-F ium e n a  200 z łr .
A k c je  ko le i L w o w .-C ze in to w ieck ie j n a  200 
L o sy  p rem io w e w iedeńsk ie  n a  100 z łr .  .
3 %  losy  tu re c k ie  n a  400 fra n k ó w  
A k c je  B a n k v e re in n  n a  100 z łr .
L osy  p rem iow e w ęg ie rsk ie  n a  100 z lr. .

U sposob ien ie s i l n e :
W i e d e ń  d. 30 m a rc a  1883.

(g ie łd a  w ieczo rn a).
A kc je  ausfcr. k red y to w e  n a  160 z ł r .  .
R e n ta  p a p ie r , a u s tr . 47s°/o na 100 z łr ,  .
A kc je  kole i K a ro la  L u d w ik a  . ,
R o sy jsk i ru b e l p a p ie ro w y  .

U sposob ien ie s iln e  j 
Berlin d. 30. marca 1883.

(godz. 5 m in u t 30 po po ł.).
R o sy jsk i m b e l p ap ie ro w y  
A kcje  a n s tr . k red y to w e 
A k cje  k o le i K a ro la  L u d w ik a  
A u stry jac k le  b a n k n o ty

L w ó w  d. 30 marca. Giełda zb ożow a. Pszenica 
czerwona banatka zł. 7.50 do 9.10, pszenica biała 7-50 do 
8.75, pszenica żółta 7-25—8-50, Żyto 525—8 —. Owies 
5-50—6.—, Jęczmień 4‘50—6*5 ,̂ Rzepak . • Lnian-

> Koniez 70.-- 98-—, Groch do gotowania
7-50--12. . Groch pastewny 5-50-6-50, Bobik 6‘------6-75,
Spirytus na termina zł. 30-50 za 10000 lit. prct.

T elegram y zb ożow e z dnia 30. marca. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 10-11  złr., żyto 

kilo — z łr, Okowita 31-75-32 złr. — P e s z t .  Psze­
nica za 100 kilo 9‘68—9 70 złr., rzepak 1K50-- złr. _
B e r l i n :  Pszenica za 1000 kilo 187-75—marek, żyto —
pi m,, okowita 52-30 m., olej rzepakowy 82 25  ni.
Par y ż : Mąka za 159 kilo 56‘40 franków, olej rzepa- 
kawy 108.25 RL okowita 58-30 fr.

P rzyjech ali d. 30. m arca 1883 roku.

HOTEL ŻORZA. M. hr. Łoś z Bortkowa, J. hr. Sta­
dnicki z Wołynia, W. Niezabitowski z Lanek, K, Glogier 
z Czerniłowa ruskiego, J. Wiktor z Wojkówki, O. Sehnell 
z Firlejówki, F. Jaruntowski z Załanowa, Z. Eger z W ie­
dnia.

HOTEL EUROPEJSKI. S, Sezepanowski. ze Słobody 
rungurskiej, A. Białecki z Wa-szawy, M. Bolesławski z 
Tarnowa, L. Jaster z Jass, J. Bernardiner z Wiednia.

IB 'TEIi ANGIELSKI. F. Obertyński. z sM czyna, L. 
Fedorowicz z Bogdanówki, K, Ruduieki ze Strzałek, e I 
Dudziński i S. Bełza z Warszawy, L. Ilańscn .
z Wiednia, T. Romanowiez z Krakowa.

HOTEL WARSZAWSKI. S. Jodłowski z Kamionki

stt-uniiłówdj', W. Dembiński z Rzemienia/, F. Kislinger z 
Wierzbian, T. Celewiez z Trośeiańea, W. Wiike ze Zło­
czowa, J. Judkiewicz z Krakowa, B. Stiller z Morszyna.

HOTEL LAZARUSA. G. Rosenberg z Tarnowa, L. 
Szynowski z Trembowli, J . Ilarret i L. Fraenkl z Czer- 
niowiec.

P O C I Ą G I  k g l e j o w e .
podług zegaru lwowskiego

F rzy ch o d zą  do L w o w a ;

Z K R A K O W A  i o godz. 5 m in . 40 ra n o  pociąg  p o sp ieszny , o g o ­
dzin ie  9 m in . 27 w ieczó r poeiag  osobow y, o godz. 11 m in . 20 p rzed  
p o łu d n iem  m ieszan y .

Z  C Z E R N IO W IE C  : o godz. 10 mi,n. O w ieczó r pociąg  p o sp ie szn y , 
o godz. 4  m in . 5 ra n o  i  o godz. 3. m in . 52 po p o łu d n iu  p o c iąg  m ieszan y ,

Z PO D W O Ł O C Z Y SK  ! n a  d w orzec  P odzam cze o_ godz. 10 m in . 
20 w ieczó r pociąg  p osp ieszny , o godz. 3 m in . 13 ran o  i o g o dzin ie  
m in , 39 po p o łu d n iu  pociąg  m ięszan y .

Z P O D W O ŁO C ZY SK  1 n a  dw orzec g łó w n y  lw ow sk i o godzin ie  10 
m in . 32 w ieczór pociąg  posp ieszny , o godz. 3 m in . 50 ra n o  i o godz. 
4  m m . 12 po p o łu d n iu  pociąg  m ięszan y .

Z e ST A N IS Ł A W O W A  : n a  S try j, r a n o  o godz. 8 m in . 20 pociąg  
om n ibusow y, w ieczo rem  o godz. 8 m in . 20 p o c iąg  m ięszany .

O dchodzą ze L w o w a '
D o K R A K O W A  ; o godz, 10 m in . 50 p rzed  pó łn o cą  pociąg  po ­

sp ieszny , o godz. 4  m in . 53 ran o  pociąg  osobow y, o godz. 5 m in . 9 po 
p o łu d n iu  pociąg  m ięszany.

D o  C ZE R N IO W IEC *. o godz 6 m in n t 30 ran o  pociąg  posp ieszn y , 
o godz. 12 m in . 10 po p o łu d n iu  i o godz. 11 m in . 10 w  nocy  pociąg  
m ięszany .

Do PO D W O ŁO C ZY SK  1 z g łów nego  d w orca  o godz. 6 ran o  pociąg  
p o sp ie sm y , o godz. 12 m in u t 30 po p o łu d n iu  i  o god-s. 10 m in u t 33 
w ieczór po c iąg  m ięszany .

D o P O D W O Ł O C Z Y S K  ; z d w orca  P odzam cze  o godz. 6 m in . 10 
ra n o  p o c iąg  p o sp ieszny , o godz 12 m in , 52 p o  p o łu d n in  i  o g o d z in ie  
11 m in . 1 w ieczó r p o c iąg  m ięszan y .

Do S T A N IS Ł A W O W A  n a  S try j, ra n o  o g id z . 7 m lu . 5 pociąg  
m ięszan y , w ieczó r o godz. 5 m in . 45 pociąg  om nibusow y.

Teatr hr. Skarbka.
W sobotę d. 31. marca 1883 roku

Pierwszy występ pny Antoniny Junoszówny
drugi występ p. A. Lubicza i trzeci występ p. M. 

Zboińskiego.

PANIE KOCHANKU
Anegdota dramatyczne w 3’ aktach J. I. Kraszewskiego.

OSOBY.

Książt Karol Radziwiłł, wojewoda wi­
leński, przedtem miecznik litewski P. Zboiński.

Pani jenerałowa Morawska, siostra księ­
cia P. Gostyńska.

Leosia Puciatówna, panna^ia respekcie
jenerałowej P. Junoszówna.

Lopuski, szambelan, nieodstępny towa­
rzysz księcia _ P. Ruszkowski.

Pan Teofl1 Syrue, szlachcie z pod Lidy P. Lubiez_
Pan Wirszył,[dworzanin,rezydent księcia P. Dębicki. 
Pułkownik de Larzak, komendant twier­

dzy Nieświeża P- Szobert.
Pan Sobieski, dworzanin księcia P. Krykiewiez.
Pan Rejtan ) sąsiedzi i przyjaciele P. Karge.
Pan Zienowicz ) księcia P. Żmudzińsk-

Dworzanie. — Rzecz dzieje się w okoiiejM na zamku 
Nieświeżskim w końcu 18 wieku.

Pan Włodzimierz Iżak odśpiewa pomiędzy I. a II. aktem, 
a) arję z opery „Król Lahory" b) T. Nlattei: „Non e ver“  
c) Mozart: arja z opery „Don Juan“, a pomiędzy 2 i 3 

aktem arję z opery Yerdiego „Bal maskowy."

Początek o godz. 7-mej wieczór.

N a d e & i a n e .

Artykuły w dziale „Nadesłane" nie pochodzą od Re­
dakcji , nie bierze też ona na siebie żadnej za nie odpo­
wiedzialności.

Tadeusz dr. Szydłowski
dependent mecenasa dr. Krzyżanowskiego (ul. Ja ­
giellońska 1. £) wpisany został reskryptem e. k. 
Wyższego sądu krajowego z d. 2H marca 1883 

1. 7384 w listę
obrońców w sprawach karnych.

Mieszka przy ulicy Sykstuskiej 1. 36 I piątro.

Do nabycia

P A R A  D U Ż Y C H  E L E  G a |  C K M  II

Pistoletów WfinlśWfe&kiego
w ozdobnej szkatule, z wszystkiemi przyborami.

Bliższej wiadomości udzieli Administracya 
„KurjerTi Lwowskiego.

p ła cą ż ą d a ją
308 25 311 50
169 — 172 -
307 00 311 00
250 — 255 —

97 80 98 80
89 20 90 60
97 8 > 98 80
86 50 87 75

101 70 102 70
96 80 97 80

ICO — 101 -
101 — 102 50

93 — 95 —

97 75 98 75
100 — 101 50
101 ~ 103 —

18 — 20 —
22 — 24 —

5 56 5 66
5 58 5 68
9 43 9 53
9 73 9 83
1 55 1 65

1 17 V* 1 191/*
58 20 58 90

--------- Z -

Dzisiej-j Z duia
złr.

sze j p o p rze
170 50, 170 50

* 119 —[ 1 8 —
308 50. 308 50
147 80, 145 25
217 —j 216 75
158 00 158 —
110 30; 110 —
120 40 120 60

.1 19 1 19
96 — 96 —

327 50 324 50
119 oo| 119 80
280 00, 280 25

złr. 170 25 170 50
170 50 170 25
124 80 125 _ _

• 26 75 26 80
112 60. 112 30
116 50 116

327 50 326 30
■ 78 45 78 35

310 309 50
118 50 119 25

203 20d 203• 570 569 50
132 5f 11 132 30
171 2CII 171 —



KURJER LWOWSKI.

Apteka 
p od  G w i a a d

Olej rybi z miętusa
świeży, nieczyszczony i niczom niezaprawiany, dla tego 
najskuteczniejszy dia dzieci skrofulicznych i na piersi 

cierpiących. Flaszka 80 ct.
KAWA HOMEOPATYCZNA

D r. L u t z e g o,

Piotra iikolascha we Lwowie 
poleca:

w paczkach funtowych, funt 60 ct.
K A W A  ŻOŁĘDZIOW A.

Najlepszy surrogaf kawy prawdziwej, zdrowy i pożywny 
napój dająca, pakiet 10 ct.

CZOKOLa DA HOMEOPATYCZNA
doskonałej jakości i bez przypraw cała paczka 1 zł. 58 

et., pół paczki 75 ct.
K A K A O  w proszku, odtłuszczony 

całe pudełko 70 ct., pół pudełka 40 et.
|MLEKO ZGĘSZCZONE SZWAJCARSKIE

znakomity środek pożywny dla dzieci, puszka 55 et

NESTLE’GO PROSZEK DLA DZIECI 
jzastępuje całkowicie pokarm matczyn, puszka 90 ct. 

EKSTRAKT MIĘSNY LIEBIG’A
w gospodarstwie do sporządzenia dobrego silnego rosołu 
niezbędny, w puszkach po ct. 85, zł. l ’5cr, 2'75 i 5'30.

TAPIOCA P. GROULT
Bardzo pożywną zupę dajaca, paczka 70 ct.

EKSTRAKTA SŁODOWE
|/i różnych fabryk np. Scheringa, Liebego, Loeflunda czy- 
gsty i z różnemi dodatkami jak chininą, olejem rybim, wa­

pnem, żelazem po 60, 90 et. i 1 zł.
W O D A  D O  Ó C Z  

Romershausena — flaszka zł. T30.
| m o r a s a  p ł y n  w zm a c n ia ją c y  w ł o s y

pół flaszki 80 et., cała 1 zł. 20 et.

Dr. KAROLA MIKOLASCHA

Hiszpańskie wina lecznicze
uznane za wyborne i świadectwami Wnyeh prof. 
i doktorów Biesiadeekiego, Brauna vou Fernwald, 
Spaetlia, Draschego, Loriosera, Korczyńskiego, Wid- 
mana, Edw. Sawickiego, Ziembickiego, Strzeleckie­
go, Wolana, Załozieekiego, Storkloewa i Macieja 
Jakubowskiego wyszczególnione, przez profesora che­
mii dra Radziszewskiego chemicznie badane i jako 

znakomite uznane:
Hiszpańskie wino chinowe 

ku wzmocnieniu
Hiszpańskie wino chinowo-żolazisio

przeciw zubożeniu krwi i nerwowym chorobom.
HISZPAŃSKIE WINO PEPSYNOWE

przeciw upośledzeniu trawienia.
HISZPAŃSKIE WINO PEPTONOWE

przeciw wynędznieniu w słabościach uporczywych, 
pokarm wprost w krew przechodzący.

HISZPAŃSKIE WINO RUMBa REAROWE
piy.eeiw bataroai żołądka i kiszek.

Toż samo przez wyżej wymienionych profesorów 
i lekarzy za najlepsze uznane

Dla chorych i rekonwalescentów:
RONTAK GRANDĘ CHAMPAGNE

ćwierć litr. butelka 1 zł. SO et.
WINO TOKAJSKIE STARE

ćwierć lit. butelka 2 zł 50 ct.
W I N O  M A L A G A  S T A R E

ćwierć litr. butelka 1 zł. 2t> et.

WINO HISZPAŃSKIE DLA 
RĘKO N W ALE SCENTO W

ćwierć litr. but. 1 zł.
PLASTER na NAGNIOTKI BQXBERGERA

zwitek 35 et.
Krowianka zawsze świeża szkiełko, 1 zł. 20 ct.

CUKIERKI SŁODOWE własne i 
CUKIERKI MCHOWE

przeciw kaszlowi, chrypkom i bolom gardła.
p i g u ł k i  a n t i k a t a r a l n e

Dr. VOSSA pudełko 70 ct.
Prawdziwe PIGUŁKI MCRISONA 

para pudełek zł. 1 50 i 3-50
Prawdziwy SYRUP PAGLIANO

flaszka 1 zł.
PROSZKI SEIDLICKIE

własnego wyrobu żadnym innym nieustępująee co do 
, skutku, pudełko 1 zł.

WÓDKA FRANCUZKA z BOKDEaUX
sprowadzana i tu do flaszek napełniana 

czysta V, flaszki 60 et., *j, flaszka 1 zł., z solą według 
przepisu W. Lee flaszki 70 ct. cała flaszka 1 zł. 20 ctj§ 

WODĄ SALICYLOWA I PROSZEK S4LTCYL0V, Y 
do ust, najle psze środki do konserwowania zębów i prze-| 
ciw nieprzyjemnej woni /. ust, flaszka wody 60 ct., pu-| 

dełko proszku b0 et. i 1 zł.
POMADA ALKALOID

najlepsza pomada do włosów, wzmacniająca porost i wstrzyl 
mujaca wypadanie włosów słoik 60 ut.

“W  O  ®  A . K O L O Ń ^ a  
własnego wyrobu wyśmienita po 60 ct. i 1 zł. J. M. Fa 

riny o połowę mniejsze flaszki 50 ct. i 1 zł. 
P E R F U M Y  F R A N C U S K I E  

własnego napełnienia,
PUDER FRANCUSKI PRAWDZIWY 

i własnego wyrobu,
PŁYN N \  ODMRÓŻENIA własnego wyrobu|

OCET DESINKFEKCYJNY własnego wyrobu,
ms1*1m■<?, Maliszewskiego przeciw reumatyzmowi'! 

i gośćcowi.
WCBA DO UST AitłATERYNOWA

własnego wyrobu flaszka 40 ct.
OLEJEK z SOSNY PINUS PUMILIO

do rozpylania w powietrzu flaszeezkr 80 ct.
6LYCERYN0WE WYROBY 8ARG’A

różne mydła, kremy glicerynowe i czysta gliceryna.

Oprócz wymienionych mnóstwo innych środków leczniczych, przyrządów chirurgicznych i materjąłów.
W INA MOJE LECZNICZE I NAPOJE dla chorych i rekonwalescentów znajdują się na składzie we wszystkich aptekach 

renomowanych Galicji i Krakowa, tudzież we wszystkich krajach koronnych i

Galicyjski Zakład Kredytowy Włościański
Czternaste zwyczajne

Walne Zgromadzenie
odbędzie się we czwartek d n t a  3i> 1-cĄ l e t n i a  o goddnie I I . przed południem,

we własnym gmachu Zakładu we Lwowie,

P o r z ą d e k  dzien n y
1. Sprawozdame z narządu Zakłada i przedłożenie bi 

lansu za E k 1882.
2. Sprawozdanie komisji weryfikacyjnej,
3. Uchwalanie rozdz:a |n  zysku czystego.

4: Wniosek o zmianę, względ ieo uzupełnienie ark: 98 s*a- 
5: Wybór komisji weryfikacyjnej na, rok 1883. [tutu.
6. Wybór członków do Rady z wiadowczej (art. 60 

i 85 statutu.)
Na Walne Zgromadzenie zaprasza się wszystkich do głosowania uprawnionych w myśl art. 80 statutu. 
i'p. właściciele listów dłużnych Zakładu, którzy mają zamiar uczestniczenia w Zgromadzeniu, zechcą swoje 

listy dłużne w wymaganej statutem wysokości, najpóźniej do dnia 19. marca b. roku deponować 
w** w kasie centralnej Zakładu lob
w W iedli Ib w Union-Banku, 
w łt je d iłli i  w Anglo-austr. Banku.

Zamknięcia rachunkowe złożone będą w sekreta rj a ci e Zakładu na ośrn dni przed Zgromadzeni A  c! |ę p rzegl^nięcia 
dła uprawnionych do głosowania.

LWÓW, dnia 4. marca 1883.
l l a d a  Z a w i a d o w e z a .



6 KUKJEK LWOWSKI.

KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł Ó W N I SKŁAD  DLA GALICoI

PORCELANY, SZKŁA i TOWARÓW MIĘSZANYCH
W E LWOWIE 

t i l i e a  T r y b u n a l s k a  1. 6
założony w roku 1845.

p oleca +■* -** +2 *A .o o o o o o o ĥ

Maszynki do kawy —-s 1 O O O o o o N© W tó N 00 yfł Na . . . . . .<ri Sr-< Sw S-n
całe porcelanowe *P"5 12 ■*2-3 ■ ■

z nowemi pereelanowemi patento- gm OOOOOOO^+h® NOOOiłMN HH
wanemi sitkan11’. W TH

W łaśnie wyszedł z druku

Zarys hlsiorjcznego, pi7 eb:egu 
S P I L A W Y

SCHW ARTZ- KAMIŃSKI
Ł f f i e n i l e r F i  s u k

i jest do nabycia we Lwowie w księgarni GUBEYNOWICZA. 
I SCHMIDTA i w innych księgarniach krajowych.

Cena 40 et., z przesyłką pocztową 50 ct., za rewersem 60 ct

Nakładem księgarni ł\ H, HIC HTERA
________ ______ (W. Altenberga) w e  L w o w ie______________

w y s z ł y :

Z J E
OBRAZKI I HUMORESKI przez auforą „Kłopotów starego k- 
mendanta", Treść: Zemsta doktora. — Śledztwo domowe. — Naj 

wycieczce. — Królik domowy.
Ccua 1 zlr. tg? ct.

Tegoż autora

55a. g r o s z e m
OPOWIADANIA. Treść; Ż<>'.%roszejn. — Pociecha flfrtystów. ■ 

Zięć obywatelski.- 
C e n a  zlr. 8 ct.

ZajmujBfDtreść, humor i lekkos^stylu stawiające powiastki wj 
rzędzie najlojPjfch tego autora, isą prawdziwa ozdoba współcze­

snej literatury rozrywkourej. 1

1i
Ifi
S
i
i

i
i
ii

Już naaszedł wielki wybór materyj wiór e n - 
r-yc-h i le tn ich , z pierwszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych, do

Magazynu Sukien Męzkich
B o le s ła w a  M ik u lif is k ie g o

WE LWOWIE, 
plac Halicki 1. 12.

W szelk ie suknie m ęzkie w ykon ują się  w ed łu g naj­
now szej m ody, po cenie najum iarkowańszej.

Próbki na żądanie bezpłatnie, franco.

Źurnale na sezon wysela odwrotny pocztą 
po nadesłaniu 30 ct,

Dla pp. Krawców odstępuję wszelkie dodatki k ra­
wieckie po cenie najniższej.

ip

M

f  a $er.®B letni 1-3
W I E L K I  W Y B Ó F t

Kajnówszycli parasolek
poleca handel

SCHILŁ1M & STIIAEE,
W E LWOWIE ULICA HALICKA L. 16.

T. 0 KORNIC KI
MAGAZYN

S Z K Ł A  I P  O I \ C  E L A N Y
we Lwowie, liyneli l. 38.

S E R W I S Y
stołowe i herbaciane, 

garnitury do umywalni

S Z K Ł O

rznięte i gładkie 
stołowe,

tace lakierowane i t. d.

Na prowincję posyła pocztą lub koleją, ręcząc za wy 
niknąć m ogącą szkodę podczas transportu.

  — — —   t

N o w o śc i z k o n fe k c j i
d l a  d [ a m

Ja k o  to ;
KOSTIUMY, PALETOTY, DOLMANY, 

ZARZUTKI, PŁASZCZE I T. P.
n a j n o w s z e g o  f a s o n u

poleca w największym wyborze
we Lwowie 

ulica Karola Ludwika 1. 3.

Magazyn Scłiayerow,

ZaMad Wodolec, niczy
Fran. Medrceja

W ZAWAŁÓW! E, j
poleca korzystne w iosenne kurą- ] 
cje i będzie od 1-go maja urządzo 
ny na lato.

KSIĘGARNIA
l BABTOSZEWłCZA

w Kr^ko^ ie
zajmuje się specjalnie wyda­
wnictwem arcydzieł naszej li­

teratury
W i  A N IC J I I OPRAW­

NYCH EDYCJACH.
Dotąd wyszły:

I. Dzhća Juliusza Słfewaofetego w5eiu
tomach z portretem. Cona 4 złr. 
w oprawie 6 złr.

II. Dcteła lana Kochanowskiemu je ­
dyne poprawne i kompletne wyda­
nie, zawierające oprócz pism pol­
skich utwory łacińskie Kochanow­
skiego w mistrzowskich tłumacze’ 
niaeh Syrokomli i Brodzińskiego- 
Wydanie opatrzone je sir krytycznym 
życiorysem autora, portretem i fac- 
similem. Cena 4ek tomów 3 złr. 
20 et., w oprawie 4 złr. Biret.

III. Dzieła Ignacego Kroslokiega wy­
chodzą w 5ciu tomach i zawierać 
będą wszystkie poezje, Historję, 
Przypadki Doświadczyńskiego^' P. 
Podstolego i wszystkie komedje. 
Prenumerata 5eiu tomów wynosi 
tylko 3 zł. w  oprawie 4 zł. 60 et. 
Dotąd wyszły 3 tomy, 4ty wyjdzie 
w kwietniu, 5ty w maju. Ostatni 
termin prenumeraty 15. kwietnia.

IV. Mor us I Petfourrl AYzfgo Żół­
kowskiego, najcenniejszy zabytek 
humoru polskiego. Cena 80 et., 
w oprawie 1 . 20 c t . , z prze­
syłką pocztową o; '20 ct. więcej.

Taż księgarnia posiadana
głównym i wyłącznym

składzie
następujące czasopisma:

Mody psryskfe, najtańszy polski dwu­
tygodnik dla kobiet, z dodatkiem 
powieści, tablic nrojów, rycin ko­
lorowych itd, — Cena kwartalna 
1 złr. 80 e t., z przesyłką 2 złr. 
10 et.

Przegląd lite rasll i artystyczny za
wiera artykuły najwybitnij szych 
autorów, dodając do każdego nu­
meru rysunek pierwszorzędnych 
artystów na osobnym kartonie. — 
wychodzi co dwa tygodnie. Pre­
numerata roczna 6 złr., kwartalna 
1 złr. 50 e t., z przesyłką rocznie 
6 złr. 50 ct. , kwartalnie 1 złr. 
63 et.

Roman* 5 powieść, tygodnik ilustro­
wany, specjalnie poświęcony naj­
celniejszym utworom współczesne 
powieści. — Prenumerata roczna 
6 złr. z przesyłką 7 złr. 20 et.— 
Każdy roezuy prenumerator otrzy­
muje bezpłatnie „Album malarzy 
polskich1' złożony z pięciu wielkich 
stalorytów.

K S IĘ G A R N IA  
K. BARTOSZEWICZA.

w  K rak ow ie,
(Rynek, Hotel drezdeński)

dostarcza w szelk ich  dziel wycho­
dzących w języku polskim, jakoteż 
drukowanych za granicą. — Posiada 
także na składzie obrazy olejne  
i ak w arele polskich  artystów , 
które sprzedaje po cenie umiarko­
wanej. 2—3

A d r e s :
K. BARTO SZEW ICZ, K raków .

ii N A K Ł A D E M  K S IĘ G A R N I

F. H. Richtera (H. Altenberga)
we Lwowie w yszły z d ru k u : \ \ > V

W szystkie dzieła polskie y

Jana
2 tomy w jednym. 

Cena 1 złr. 50 ct. 

Oprawne w 2 

tomy 8 złr.

Wybór dzieł
Ignacegoę #Krasickiego

3 tomy, cena 2 zł. 25 ct. 
w oprawie 4 zł. 50 ct.

Pisina wierszem i prozą

Kajetana Węgierskiego
c W  w jednym tomie, cena 75 ct. w oprawie

1 zł. 50 ct.

K AN TO R W Y M IA N Y

J A K O B A  S T R O H
Ulica HETMAŃSKA 1 6

podaje do wiadomości szanownej publiczności, iż na ciągnienie

W M  * 4  J K W IJ E T N IJ L  1 8 8 3  ‘ Ę J R
nabyć można w tymże kantorze

Promesy na losy węgierskie
po cenie 1  złr. SO  ct. i stempel,

względnie losy same po kursie codziennym.
Główna wygrana wynosi

100.000 złr. W. a.
“We Wiedniu promesy te nie niżej 3 złr. 50  ct, 

sprzedawane bywają.



LURJFR LWOWSKI.

„the m m r
Londyńskie Towarz. u b ezp czcń  na życie.

Filia dla Ansrji ! Jeneralna ajencja
we WIEDNIU, Giselastrasse I. ; dla GALICJI i BUKOWINY, 

w domu Towarzystwa. we Lwowie, ul. Kar. Ludw. 1. 5
Ulokowane aktywa według b lansu z

dnia 30. czerwca 1882 wynos ąfrnk. 79,368,882-80 
Roczny rlo ;hód z tytułu premii i proc. „ 15 412,82r75
Wypłaty od założenia towarzystwa „ 128,300,000' —
Nowych wniosków przedłożono towa­

rzystwu w przeciągu roku 30. 
c/ć-rwca ’ 8 8 1 — 1882 na sumę „ 67,185.575' —

Ogólni suma wniosków w przeciągu
ostatnich 25ciu lat wynosi „ 1,077.022,110* —

Prospektów i bliższych szczegółów udziela:

J e n t ó  ajencja we Lwowie, n i KaMa L 5,
jak oteż  ustalone ajencje w e  w szystk ich  w ięk szych  

m iastach G alicji i B ukow iny.

St. Markiewicz
we Lwowie,

i M e r w s i y  s l l a d
t o w a r ó w

krajowyan
magazyn towarów ” ... 1 . ’
przy placu Maryackim 1. 10

poleca
krajowego domowego wyrobu 

z Korczyny i z Dębowca
I > Ł < 3  ' P N A
naturalnie bliehowane, piękne 
białe, prześcieradłowe i ko­

szulowe
w sztukach po 34 metrów ==58 łok­
ci polskich po złr. 14, 15, .16, 17, 
18, 19-50, 21, 22 a najcieńsze po 

24, 26, 28 i 3 5  złr. sztuka.
P Ł Ó T N A .

półbielone z BŁAŻOWY, w sztu­
kach po 28 metrów — 48 łokci ‘poi. 
po 7'50, 8, 9-50, 10'50, 12 i 13 zł.
PŁÓTNA SZARE GOSPODARCZE 
■po złr. 6'50, 7, 7'50, 8 do 10 złr. 

sztuka.

Płótna żaglowe grubsze i cieńsze
po 30, 34.36, 40, 45 i 46 ct. za metr.
O b ru sy , S e rw e ty  i R ęczniki
różnych rozmiarów, bardzo tanie 

zwykłe i piekne damaskowe.

D R E L I C H 7
liberyjne i materacowe 

■również pfnWSnkakolorowe i oxfordy 
ANDRY CIIOWęjilE 

po 34, 36. 38, 40, 44- do 50 et. 
metr.

RUSKIE KILIMKI
czysto wełniane dyw H ffl 21|2 me­
trowe, po zł. 2 t  26, 30 dpęzł. 36 

sztuka.
M A T E R II WEŁNIANE

z Kosowa, Żabiego, Husiatyna odpo­
wiednie do pokrycia mebli lub 
ma eleganckie portiery, po zł.iiŁyO, 

złr. 2'75 i złr. 3'50 metr. 
Prześliczny poił)ery bay rclfip  

S»e B u czack ie  para po aESzłr.

P O Ś C I Ó Ł K I
na podłogę z Kosowa 

■bardzo trwałe i ładne po ”• 
metr.

W yroby pończoszkowe Heiden- 
reicha.

K o r o -  h i  b i a ł e  I 
z Pieniak i Bobowy po 80 ct. 

zł. 1, L20, 1-50 do 5 zł. sztuka. 
RZEŹBY RYMANOWSKIE, 

z Zakopanego, z Krasnego i z Ża­
biego.

WYROBY KOSZYKARSKIE 
z Rudnik, Jarosławia i Wiązownicy 

i t. p i t. p.

M a r n ie !

T O f A K Ó f  
k o l j p i a l n y c ł i  

owoców win i ńelitatesów
w Rynku 1 43. 

i * o i e ;»  pr«aioytooT O «

Herbaty chińskie
a miancwieie: pół kilo

Nr. 0 ASSAM-PECCO- 
MANDARIN naj­
przedniejsza mie­
szanka aromatyczna złr. 5" 

Nr. 1 TASZU Perła
Chin, żółtokwiat. „ 4"'

Nr. 2 JUNTEJCZAN PE­
CHA, białokw. . „ 4.—

Nr. 3 NĄNDZYN czar­
na mocna . . .  „ 3.20

Nr. 4 SOUCI-IONG, mało
narkot . . . .  „ 2'50

Nr. 5 CONGO, familijna
dobra . . . .  2.—

Nr. 6 PROSZEK HER­
BACIANY . . .  1.50

Nr. 7 WYSIEWKI z '
najlep. herbaty . „ 1-70

Nr. 8 SÓUCI-IONG naj- 
przed. w orygin, 
drewn. skrzynkach „ 4"— 

Nz. 9 SOUCHONG po­
wyższa na wago „ 3"60 

Nr. 10 CZARNA KARA­
WANOWA Were- 
szezenki, funt ros. „ 4'80

Nr. 11 KWIATOWA KA- 
RAWA.NO W A funt 
ros. . . . - . „ 6"—

K A W Ę
1 kilo zł. 

Rio pospol żółta . . . .  1.20 
Santos czysta żółta . . .  . l-ló

„ zielona ljaturalna . . 1.36 
Colomba żółta dobra . . . L44
Domingo b i a ł a .........................1"52
Portorieo zielonawa dobra . 160 
Malabar . . . . . . . .  1*68
Laguayralgruboziarnista . . 1.76
Kuba zielona bardzo dobra . 1"80
Ceylon plant. „ „ . 2"—

„ ,, gruboziarnista . 2"08
Moka arabska lej sorty . . 2’08
Jawa żółta aromatyczna . . 2"—

złotawa „ . . .  208
Ceylon perłowa.' I iTk* . . . , 2’08 
Jamajka plantacyjna . . .  2 08 
St. Jaeo di Cuba najprzedniej. 2"16 
KONIAK STARY KURACYJNY 

po zł. 2'50, 3, 3‘50, 4 i 5 zł flaszka. 
Bulion mięsny i z dziczyzny 

po zł. 4, 4'80, 6"40 i zł. 7'20 kilo.
KALAEiORY W ŁOSKIE

po 80 centów kilo.
JABŁKA TYROLSKIE

po 1Q, 12 i 15 ct. sztuka i tp. itp .

1S o w a

Cukiernia i fabryka pierników
pod firmą J, Zimmera

przy ulicy Akademickiej w Hotelu George’a.
Poleca Szanownej P. T. Publiczności wielki wybór różnych 

ciast po 1, 2, 3 i 4 ct.
Pół klgr. pomadek i czekoladek 1 zł.

„ „ karmelków 60 ct., oraz wielki wybór różnych
pierników.

Zamówienia w miejscu i na prowincję -^yk-muje jak 
najstaranniej

MAGAZYN NOWOŚCI

E. Macłiayskiego
we LWOWIE

poleca

Najmodniejsze parasolki
Kapelusze, Krawaty, Ręka­

wiczki, Perfumerje francuskie 
i angielskie.

Ceny niższe jak dawniej, bardzo 
przystępne.

■ V v

v  ^  oe r> ’ n.. W

t y

Szczegółowe cenniki i okazy rozseła na żądanie 
franko.

Medal rządowy i Dyplom honorowy w Przemyślu 1882 
Medal zasługi we Lwowie 1877.

Z a k ł a d  r m z n i k a r s k i
istniejący z uznaniem od r. 1840

T. W IŚ N I OWIEC K IE  GO
teraz

A. W .  3:/iolnar
we Lwowie, liotel Żorza — poleea

zapas broni własnego wyrobn wszelkich systemów, tudzież fabrykantów 
zagranicznych jakoteż najsławniejszych firm : Augusto Franeofte i Alb.
Simonis w Belgji. Patrony wszelkich systemów próżne i napełnione. — 
Wszelkie reparacje, przerabiania na system nowy, zamiany broni starej 

na nową uskuteczniam jak najspieszniej i najdokładniej. 
nara pistoletów tarczowych, premiowanych medalem państwowym w etui 

z przyborami, jest do sprzedania.
Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą.

P o l e c e n i B  t B w a T d w !
Polecaó wszystkie nazwy kawy 

z jednego wora i wszystkie gatunki 
wina z jednej beczki —jest bezczel­
nością:- I Mogę tylko towary w prze­
dnim i najprzedniejszym gatunku we­
dług nazw własnych polecać i sprze­
dawać :
C n k i e r w głowie I-mo 49 Il-do 

46 ct. za kilo 
„ w kostkach I-mo 52 n  - do 

50 et. za kilo 
„ w mączce I-mo 48 et za kilo 

K a w a  w wypróbowanych i uzna­
nych z dobroci i wybornego smaku 
gatunkach:

P o r t o c a b e l l o  zielona Nr. I.|80 
ct. II.|90 et. III. |i zł. za pół kilo 

C u b a  zielona Nr. 0(75 et. „ „
C o s t a n c a  żółta 64, 70 ct. ,
P e r ł ó  w k a  zielona 1.05 ct. „
P e r ł ó w k a  żółta 85 et. „ „
M o c e a arabska 1 zł. „ „
J a w a  żółta Nr. 1180 11.(90 ct.

III. 1 zł. „ „
J  a.w a brunatna 1-10 zł. „ „

„ złota 95 et. „ „
H e r b a t a  Congo Nr. 011-50.

I |l# 5  zł., II|3‘25 zł. H3.
3.75 zł Kf. 13-25 zł. „ „

H e r b a t a  Souehong Nr.I.2’25 
zł. 11(2-75 zł. III. 13.25 zR 
IY.14-25 zł. „ „

H e r b a t a  Pe&o Kwiat VI.
3-25 zł. VII.(4.25 zł. VTH.
5'25 z ł  „ „

W y : i e w k ł herbaty (własnych 
herbat) 1-50 zł. za pół kilo.

J  a m a i k a R u m  Nr. I. 1 z ł , 1L 
1-20 zł. III. 1-50 z ł., IV. 2'25 zł. 
za butelkę.

C o g n a c  francuski wyborny 241etni 
4 z ł. 10-letni 2:50 z ł, 2-letni 1"50 
zł, za b-il.dkf,. •-

P o r t e r  prawdziwy ąngielsld lepszy 
niż Hoffa piwo słodowe, butelka 
60 et., pół butelki 40 et.

S ok  malinowy prawdziwy kilo 1’69 
z ł ,  flaszka 5u i 25 et.

P o w i d ł a  słodkie i czyste kilo 32 et. 
B r y n d z a  wyśmienita kilo 73 ct. 
Ś l e d z i e  soione. S a r d y n k i  W 

oliwie i w oecie.
S e r  ementalski, szwajcarski, Roma- 

dour i Limburski po najtańszych 
cenach.

K r o c h m a l  pszeniczny 40 et., ry­
żowy 54 et za kilo.

R y ż włoski 48 et., d ł u g i  40 et , 
krótki I. 26 ct., II. 32. et. za kilo, 

F  i* o c li m a 1 po ł  y s k u j ą e y f 
dotychczas celowi najlepiej odpowia- 
Ł jsc jg - przyjemny w noszeniu deli­
katnej bielizny! zatrzyjjfgfoćy trwale 
białość i sztywność, którą z ŃiemifljL 
Anglii i Austrji sprowadzane nie po­
siadają, i t|Ujko prjra szarlatańskie 
lgłosz&nia i kAorowe opakowania 
błyszczą. Tylko gospodynie i osoby 
rruriniące-Sie praniem jffiUzny m o- 
gfkto kompetentnie osądzić i moje- 
dowodzeniu potwierdzić. Paczka za­
wiera 4 paki cofki, i aby tanim ofer­
tom za zła wyroby zapobiedz, kosztuje 
od dzisiaj tylko 14' • et.-y^pfojedyńeze- 
pakieeiki po 4 o*

M a s a  w o s k o w a  do zapusz- 
izauia posadzki, nieporównanie naj­
lepsza i długo trwającą djJBIoloraeh,. 
a prawdziwa tylko z nłąją marką fa­
bryczną i opakowaniem.pudełko 60cf.

W i n a naturalne stołowe i de- 
erowe, białe i czerwone, butelka od 

30 et. do 1 zł. 20 et. . Tokaj skie od 
1—2 zł. 30 et. oró7 wszystkie Fran 
euskie, Reńskie, Moselskio, Hiszpań­
skie, Portngalskie i Szampańskie.

W i n a  wedle osobnego eenn_ 
najtaniej. — Jakoteż f a r b y ,  l a ki e  
i' j i O l i w i  m a s z y n o w a .  .

0. T. WIMLER
w e Lw ow ie.
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8 KUKJER LWOWSKI.

[O głoszen ia  d ro b n e  m ogą być  z ad resem  lub  
bez n iego  p o d aw an e . W szelk ich  in fo rm aey j do- 
| s ta rc z a  b e z p ła tn ie  A d m in is trac ja  u lic a  A k a d e ­

m ick a , 1. 3, od 8 do 12 godziny  ran o .
Drobne Ogłoszenia.

C ena jed n ego  og łoszen ia  20  ci.

I L is ty  znaczone  li te ra m i lub  c y fra m i p rzy jm u ją  
i się i w y d a ją  za  okazan iem  b ile tu  in sera tow ego . 
|  N a  żą d an ie  In s e ra ty  u k ła d a  A d m in istrac ja .

Doniesienia rozmaite.
R zeźb y  i ornamenta z drzewa, 

Ołtarze, Ikonostasy i T^gzelkie 
udekorowania architektoniczne cło 

kościołów i salonów, .Uskutecznia 
w  różnych stylach Tadeusz Sokulski 
Lwów, ul Mickiewicza 1. 6.

K asy n o  mieszczańskie w Stani­
sławowie poszukuje restau­

ratora od 1 kwietnia 1883 r. — Bliż­
szych wiadomości udzieli gospodarz 
kasyna.

P aszp o rty  do wizowania przyj- 
aajhuje biuro wywiadowcze i 
ogłoszeni J. Polińskiego, Lwów, ulioa 

Karola Ludwika 1. 5.

D'(o w ydzierżaw ien ia  z wiosną 
r. 1883, folwark Lachowice 

zarzeczne, ruilka od Żurawna, pola 
ornego 245 morg. łąk 52 mr., siano- 
żęć leśnych 142 mr., pastwisk 57 
morgów. — Zasiewy ozime żyta korey 
50, pszeuiey 341|/i Propinacja rocz­
nie 600 złr. Bliższa wiadomość u 
Zarządu, poczta Żurawno, lub dr. Po- 
mianowski, Lwów.

B ie rk a , pulpity, małe stelaże, 
ktoby miał tanio do sprzeda­

nia, nieSh poda adres w administr. 
„.Kurjera Lwowskiego.“

D o w ydzierżaw ienia  zaraz mig 
jętnośd koło Przemyślali, Żę- 

dowice-Witosław, składająca się. ze 
100 morgów pola ornego, 2J|2 mor­
ga łąk i 8 Morgów pastwisk, z pro­
pinacją, pół mili od gościńca muro­
wanego.

O g łoszen ie .Jeszczedwa folwarki 
od 200 do 500 morgów gleby 

pszennej do wydzierżawienia od św. 
Jana b. r. Zgłoszenia przyjmuje i 
warunki określa Zarząd dóbr Siedli- 
szowice, poczta na miejscu.

B ranzuleta. Zgubiono cl. 10. bm.
wieezurem przy wyjściu z sali 

ratuszowej branzoletę z kameą, tur­
kusami wysadzaną. Znalazca raczy 
się z nią zgłosić na ulicę Sakra- 
mentek 1. 1 B. pierwsze piątro, przy- 
ezem pewnym być może, iż za. zwrot 
pamiątki familijnej nagrodę otrzyma.

P oszukuje się do kupienia mają­
tek w Galicji wartości 15 do 
30.000 zł. Zgłoszenia z bliższem o- 

pisaniem przyjmuje pod cyfrą S. T. 
431 Haasenstein et Vogler w Pra­
dze.

Kasyer i kontrolor- przy gorzelni, 
Który zdolen się wykazać od­

powiednią praktyką a orafc może 
złożyć kaucję, znajdzie umieszczenie. 
M r. Bióro wywiad. Polińskiego.

Ow czarza i pasiecznika poszu­
kuje wielki skarb w Galicji. 

M res „Kurj. Lwow.“ .

A gen t zdolny znajdzie we Lwo­
wie korzystne zajęcie. Musi' 

być jednak z tutejsz ymi stosunkami 
bardzo dobrze obznajomiony. Adres 
„Kurj. Lwow.“.

Zarząd dóbr w Tartak owie, poczta 
w miejscu poszukuje zdolnego 

kucharza od 1. kwietnia b. r.

a uczy c i'IN
zarazem udzielać początków muzykijuym dziedzińcem i Oficynami, blisko 
na fortepianie, poszukuje miejsca śródmieścia, w przyjemuem i zdro- 
nauezyciela domowego. Bliższa wia­
domość pod adresem G. B. Lwów, 
ul. Akademicka 1. 14 w mieszkaniu 
p. DydackiegijSa

powołania, wieku]T\oj sprzedania Kamienica we Lwo- 
dtateeznego, filolog, mogący;U wie jednopiętrową z.obszer-

wem miejscu. Bliższej wiadomości 
udzieli z grzeczności księgarnia pp. 
Gubrynowicząi Schmidta we Lwowie.

Tfksprdytorka pocztowa#7 egzami- I 8P1,z®dania realność w Ro- 
Ł  nowana -  stanu wolnego W u ie ,  składająca się z do-
poszukuje posady na prowincji. Bliż- mu ^unowanego, oficyny z „ rnorgo-

TTrząd p o cz to w y  w Oświęcimie na 
U  dworcu poszukuje ekspedytora. 
Zgłoszenia listownie.

W

szsa-iwiadomość pod lit. K. K. w Ad­
ministracji „Kurj. Lwow.“ i 
r w e ta r y u s z  sądowy, jił&iadajffty 
!_/ uajchlubniejsze świadectwa,
poszukuje posady dyetaryusza przy 
urzędzie lub u Wnyeh pp. adwoka­
tów i notćtijyuszów. Alfred Kaczoro­
wski, poste rest. Jarosław.
T lząd ca  we wszystkich gałęziach 
J l\ gpsp. wiejs. wykształcony,
powołującysię na chlubne rekomenm agazynie galanteryjnym. _

E. Mabhayskiego we Lwo-j ducje, pośziiluije z Wiosińf?odpowie- 
może znaleść pomieszczenie! dniej posady Łaskawe oferty otrzy-

wym ogrodem. Zgłoszenia przyjmuje 
Administr, Sienkowa, poczta Ra 
dziechów.

młody człowiek jako pomocnik hand­
lowy.

Cii Jo 5: u-ów  do roznoszenia gazet 
(Kurjera) z kaucją 1 złr. przyj­

muje administr. „Kurj. Lwów.1'. 
s« rz  do czynności kancelaryj­

nych z niewielkimi wymaga 
niami otrzyma-posadę. Adr. Bióro 
wywiad. Polińskiego.

p i s

Magazyn
i skład

towamw toodi^eh 
maszyn do szycia 

Maurycego Bałłapąna we Lwowie, 
plac Marjleki 1. 8, poszukuje prak 
tykanta z odpowiednią kwalifikacją. 
Wiek lat 14c.ie.

Pom ocnik ogrodniczy z Kilku­
letnią praktyką w kilku znacz­

niejszych ogrodach kwiatowych znaj­
dzie pomieszczenie :w tutejszym c. k 
ogrodzie botanicznym. Pensja mie­
sięczna początkowo 20 złr., wolne 
mieszkanie i opał. Adres : Kraków, 
Ogród botaniczny. Rettlg._____

Człow iek  pilny, trzeźwy i wier­
ny, średnich lat, nie paląęf ty­

toniu, kąyjhler, może otrzymać od 
Igo maja lub św. Jana dobre miej 
sce jako lokaj w więksi,ym domu 0- 
bywatelskim na wsi. L it. A. Z. po 
ste restante Okocim.

mii je p*od lit. M. na ręce p. Romana 
Jifrćzika, ul. Zielona l.B(i, I. piętro 
we Lwowie.

Rea ln o ść  w Stanisławowie, przy 
ulicy Gołuehowskfejfi f. 3*, 

składająca si§ z domu murowanego 
o 4oh pokojach, kuchni i spiżarni, 
oficyn o 2eh pokojach i kuchni, bu­
dynku gospodarczego, jako też s/4 
morga ogrodu warzywnego tuż oboK 
domu, jest zaraz z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższej wiadomości u- 
dzieia p_ Albiński pisemnie w Lan 
czynie.

Maszynista  egzaminowany, z za­
wodu ślusarz, który 12 lat 

był czynny w pierwszorzędnych tar­
takach parowych i fabrykach ma­
szynowych, posiadający n a jilu b  
niejsze świadectwa, poszukuje posa­
dy. Oferty przyjmuj o pod A. Si. Ad­
ministracja „Kurj. Lwow.“.

Leśnik; teoretycznie i prakty­
cznie wykształcony poszukuje z 

dniom 1 maja 1883 r. posady naćf- 
ieśniczegg lub sawistnego,gospoda­
rza lasowego. Adres pod liter. K. 
poste restante Tarnopol.
TT' siądą, 
i \  dłu

francuz, który
długie lata był profeso.rćiii 

w Paryżu, zdolny,, kompletne wy­
chowanie i wykształcenie ńiłodzieży 
przeprowadzić, szuka umieszczenia 
w cj.omu arystokratycznym. Naj­
piękniej polecony. Adres : AbĘęJti-- 
cliafid, Yienne, ReiBnerstrasse 51 
Thiire 5.

M '°t

B iałego koniczu ma na sprze­
daż 10 do 12-'ętn, mir. spółka 

handlowo rolnicza w Stanisławowie.

Posaly i zatrudnienia.
T V T auczyeielki Poiki z wyższem 
4_\J wykształceniem posiadające ję­
zyki i muzykę, znajdą umieszczenie 
na prowincji. Bliższa wiadomość 
w Biurze p. Krzyżanowskiej, ulioa 
Akademicka 1. 16.
'P raktykanta do gospodarstwa, już 
Jl praktykę mającego, poszukuje się 
Plac Kapitulny i. 6, 1. piętro.

Kucharza zdolnego poszukuj 
Zarząd dóbr w Tartakowie, 

poczta w miejscu, od pierwszego 
kwietnia b. r.

D oniesienia o w oln ych  posa  
dach lub zatrudnieniu ,w yjąw szy  
bezplatn. p iaktykantów , w prost 
od p racodaw cy, przyj mu je ndin 
„Kurj era L w ow sk iego1* zupę! 
nie bezpłatni.-. P rosi tylk > 
n atychm iastow e doniesienie, j e  
że li m iejsce  zajęte.

O sobę do praktyki,również zdol­
nego, młodego listonosza, przy­

jąłby c. k. urząd pocztowy w Rady­
mnie.— Zgłoszenia listowe", do po­
wyższego urzędu.
P rak tyk an t gospodarczy z dobre- 
J r  go domu, mający zamiłowanie 
do tego zawodu i trochę praktyki, 
może zaraz znaleść umieszczenie. 
Adr. Bióro wywiad. Polińskiego,

TUI łod y  cz łow iek  z domu zamo- 
1YJL żniejszego może w większym 
skarbie znaleść naukę i praktykę 
gospodarczą za miernem wynagro­
dzeniem. Adr. Bióro wywiad. Po- 
łińskiego.

Tyjauezyciei do dwóch ehłopczy- 
ków przygotowujących się do 

szkół normalnych, znajdzie na wsi 
dobre pomieszczenie. Adr. Bióro 
wywiad. Polińskiego.

^ s ię g a r n ia  F. II. Richtera (H. Al

i?  zaiecia.
P edagog w 29. roku życia, wy­

kształcony, ukończony słuchacz 
filozofii i politechniki,''biegły w ry­

sunkach, portretowaniu, i sztuce. 
Włada językiem, niemieckim, może, 
udzielać początki franc-uzkiego, przy-' 
Ig-otowywać uczniów gimnazjum i ze 

szE. reain. do matury, szuka odpo­
wiedniego zajęcia. — Adres w re­
dakcji „Kur. Lwowskiego.“

A lau czycie ika  zdolna a mogąca 
JL> udzielać panienkom przedmio­
tów szkolnych, języka francuskiego 
i muzykę, podejmuje się za wikt i 
stancję, we Lwowie uczyć dzieci 
Adr. „Kurj. Lwow.“ .

Tl ządea ekonomiczny uzdolniony, 
L \ we wszystkich gałęziach go-' 
spodarczyeh z rekomandacyami wiel­
kich panów, poszukuje odpowiedniej 
posady. Adr. „Kurj. Lwow.“.

Polka posiadająca dokładnie ję ­
zyk francuski, niemiecki oraz 

muzykę, poszukuje miejsca w domu 
dystyngowanym na prowincyi. Adres 
w „Kurj. Lwow.“

Et-ononi, kawaler, lat 32, z kil- 
konastoletnią praktyką przy 

gospodarstwie rolnem, jakoteź kilku­
letnią praktyką lasową poszukuje u- 
mieszezenia od 1. kwietnia rb. Adr. 
A. S. post. rest. Bogdanówka,

Parcele do sprzedania przy 
nowo utworzyć się mającej

ulicy prowadzącej przez ogród real­
ności Kazimierzowska 39„ połączoną 
z przedłużeniem ulicy Jagiellońskiej 
a ewentualnie przedłużoną od ulicy 

fi Tyfagister farm acji poszukuje] Mickiewicza. Bliższej wiadomości u-
tenberga) we Lwowie poszu- J.TI. umieszczenia. Adres: Adamo^ dzieli biuro Wgo Józefa Breuera

kuje zdolnego kolportera. wski, ulica żółkiewska 1. 46. 1 ulica Kazimierzowska 37.

cz łow iek  handlowo wy­
kształcony umiejący prowa­

dzić księgi, korespondencje, i wła­
dający językiem polskim| niemieckim, 
ruskim, oraz i częścią francuskim 
poszukuje posady w Towarzystwach 
zaliczkowych, Assekuraeyjnyefcjj itp. 
Łaskawa oferty uprasza pod lit. S. T. 
Tarnopol poste restante.

Dom ek murowany do sprzedania 
lub zamiany. Ul. Źródlana 1. 15, 

w ogrodzią z podwórkiem, studnia 
i potrzebami gospodarczemi, trzy 
czwarte morga ogrodu jaiwynowego. 
do 40 sążm frontu, możfc, być ra­
zem lub na parcele pod budowę za­
raz sprzedany. — Wiadomość ulica 
Mickiewiczu Nr. 6 we Lwowie

p o m ie s z k ą n io  zaraz do najęcia 
JT w kamienicy narożnej^ przy 
ulicy Teatralnej 1. '16, (ęÓŁÓd placu 
Trybunalskiego) ń  pokoi frontowych 
na I. piątrze z kuchnią, przedpoko­
jem, spiżarką, pWnieą i strychem, 
z 2. wchodami.

Nakładem Księgarni 
i Sk łada  Nut

LESUU i ŚKIISZCZOWSKIFI
W WARSZAWIE

ulica Mazowiecka Nr. 14.
(naprzeciw Toto. Kred. Ziemskiego) 

wydane zostały w ostatnich czas®]* 
następujące dzieła:,

J. J. Baranowski. Słownik angiel­
sko-polski. złr. 2-50.

(Polsko-angielski pod praSW 
J  J. Baranowski. Rozmowy, formu­

larze, przysłowia i t. d. angielsko- 
polskie. et. 60.

J. J. Baran wski. „Yademeeum de la 
langue jttgnc-aise“ dziełko aprobo­
wane przez senatora Littrpgo, w 
oprawie złr. 1.

Feliks h i gacki, istota zjawisk psy­
chicznych. Stud. psycholog., et.50. 

Marji Bape■ Carpaniier. Powiastki i 
nauczki dla dzieci—opłąpowane i 
zastosowane dla dzieci polskich 
przez E. II. Cena w oprawie złr. 1. 

Czaru w krainie wiedzy, przez Ara- 
bellę B, Buekley w przekładzie z 
angielskiego; jest to szereg po­
pularnych wykładów mianych w 
Anglji, w. gronie młodzieży; w 
wykładach łych spopularyzowane 

& sąjiastępująee, przedmioty: 1) Kra­
ina cudów i krainą wiedzy; 2) Pro­
mienie słoneczne i ich praca ; 3) 
Powietrzny ocean; 4) Historja 
kropli wody^jS) Dwaj wielcy rze- 
źBlarżdr— wódal-i lód; 6) Głosjj, 
natury; 7) Życie pierwiosnka; 8) 
Hiatorja kawałka węgla; 9) Pszezó 

' ły w u lu ; 10) Pszćzoły i kwiaty, 
Dziełko to.wyd^ne bardzo-fzdąbnib. 
zawiera 76 pięknych i pouczającym* 
drzeworytów. Cena w oprawie 
złr. 2. 25 i 2. 75USica T o a ty ń sk a  1. 11, do najęcia 

3 pokoje frontowe i kuchnia,,' 
od.] kwietnia. Bliższej wiadomość. Hertz, Kurs geometryi zrsto-
udźieli bióro Wgo Józefa Breuera,| sowauy do szkół męzkic-h i żeń- 
Kaźmierzoryska 37. lub odźwierny] skich. Cena w oprawie złr. 1. 50 
ul. Teatyńska 1. 11.

Do w ynajęcia  mleczarnia w real­
ności iWgo E. Breuera, (wchód

z ul. Kaźnerzc-wskiej 1. 37, również 
i z ul. Jagiellońskiej). Bliższej wićt 
domośei udzieli odźwierny^-ul. Ka­
zimierzowska, 37.

W p a łacu  W W. Ulani eckich 
przy plaeu Halickim jest 

od 1, majar b. r. do \i®fc3®cia cały, 
p® er.

Do odnajęcia zaraz pokój fron­
towy z przedpokojem. Bliższa 

wiałhmość; przy ul By Kościuszki 1 
17, I. piętro.

Trzy p okoje frontowe z przed 
pokojem) na piętrze, przy 

jednym z placów Śródmieścia do od­
stąpienia na 6 miesięcy, ewentualnie 
i nadął. Admin. „Kurj Lwow.“ .

Dom frontowy parterowy, oficyny, 
obszerna stajnia, morg ogrodu, do 

sprzedania nąwet spłacaniem ratami. 
Ul. Janowska Nr. 55 nowy. Wiado­
mość, na miejscu.

W  skarbi" Podniestrzany, poczta 
żydaczów, mila od stacji 

kolei żelaznej"'Cżćrniowieckiej Cho- 
dorów, jest całkowity przyrząd go­
rzelniany na sprzedaż. Kotły mie 
dziane, mocne, rossyjskie; wszystko 
w stanie jak najlepszym. ______

O głoszenia w o ln ych  p o m ie­
szkali um ieszcza admin. ,J tu -  
ryera L w ow sk .“ tak długo, do-1 
póki nie zostaną w yn ajęte , za 
!,ednorazo>»ą opłntą 50 ce n t, 
przy n m iejszyd i, 1 złr. przy  
w ięk szych  poi ii< szkaniacli.Pro- 
si się  ty lko o natychm iastow e  
doniesienie, je ż e li  pom ieszka­
nie w ynajęto .

Folw ark obejmujący 110 roli 
pastwisk 11 morgów, jest do 

sprzedania mila ode Lwowa, budynki 
bardzo dobre. Adr. „Kurj. Lwow.“.

W B óbrcę mieście powiatowem 
ćwierć mili ocl stacji kolei 

Czerniowieckiej, 4 mile od Lwowa, 
jest realność, składająca się z trzech 
domów, gospodarskich budynków i 
pięciu morgów ogrodu, zaraz do 
sprzedania. Bliższa wiadomość na 
miejsei lub u właściciela domu przy 
ulicy Łyczakowskiej nr. 46.

N i e z a w o d n y  ś r o d e k
na, wygubienie nagniotków, 
brodawek i innych podobnych 
narośli skórnych bez bólu 
bez żadnego niebezpieczeństwa

cena flakonu 50 ct.
W strzykiwanie i kapsułki z 

rośliny „M ATICu“
w słabościach męskich nieoceniony, 

środek 
poleca apteka

ft. Krzyżanowskiego
we Lwowie.

Cena fJaszki wstrzykiwać 
40 ct.

kapsułek 80 ct.

Piotr hr. Kutnzow. Prawdziwe inte- 
resa narodów słowiańskich i pokój 
Europejski — odpowiedź Genera­
łowi Skobielewęm. ct. 85.

F. A. Lange, llistorya filozofii ma- 
teryjilistycznej i je j znaczenie tu te- 
rojaiiejszcjoi, .z trzeciego niemiec­
kiego wydania ^przełożyli: Tom 
I Aleks. Śńii^tochowski; Tom II- 
Eeliks Jezierski.

Dzieło to całe obejmuje prze­
szło 9 0 str. wielkiej ósemki 
Cena za dwa tomy złr. 7'50 
Nabywać można każdy tom 
oddzielnie, po 3.75.

Lira Polska — tomiki I, II, III, i JV 
— zawierające wybjr Mjpłfkniej- 
szych poezyj polskich. Cena 35. . 
w ozdobnej oprawie ze złoconemi 
brzegami 90. et. Tomik Y pod 
prasą.

Dr. Jul. Pete sen. Metody i teorye 
Rozwiązywania; zadań geometry­
cznych konstrukcyjnych, zastoso­
wane do przeszło 400 zadań; tłu­
maczył z niemieckiego Dr. Karol 
Hertz, nauczyciel szkół publiezn. 
et. 75Y '

Dr. Schaeffle. Kwintenseneya Soeya- 
lizmu. ot. 75.

Dr. Slcórkowski. Rys nauki o śmier­
ci. ct. 75.

Stanisław Sobieski. Wspomnienia da­
wnego studenta, ct. 50.

Aleksander Świętochowski. O Epiku- 
reizmie, dwa odczyty uzupełnione. 
ct. 50.

Dr. Wiel. Kuchnia clyetetyczna prze­
ważnie dla osób eiepiącyoh na żo­
łądek — w opracowaniu D-ra Po- 
lakMKop. 60.

D. Zglińslci. Humor w „Panu Tadeu­
szu1*. Kop. 35.

Na składzie głównym;
K. Filipowicz. PareeląĄ^a jako pro­

gram społeczny, .et 75.
S. K’ czewski. Komedye. ct. 90.
JL Spencer. Szkice fiilozofiezne. W y­

dawnictwo imienia T. T. Jeża. 1'50 
F. Szancer Przewodnik adresowy 

Warszawy i przedmieścia Pragi., 
ct. 6
Księgarnia przyjmuje wszelkie 

zamówienia z prowincji na ksią­
żki i nnty, jak również na pi­
sma codzienne i perjodyczne, 
w kraju i za granicą wychodzą­
ce.

Wydawca i właściciel: Franciszek  H enryk Richter.
Redaktor naczelny i odpowiedzialny -. Ludwik M asłowski. 
Drukarnia: „Dz. Pol.“ pod zarządem L, Zubalewieza.
Papier z fabryki- C z e r l a ń s k i e j .


